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Rok AVII 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystycr 
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Telstenu Nr. 4ł. 


maa) 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytutn dziennika 

Prenumerstę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tytke Administracyx „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agoncye, wymie- 
cione w nagłówku dziennika 


Przypominamy, iż prenameratorzy Nowej Re- 
formy nabywać mogą po znacznie zniżo- 
nych cenach dwa czasopisma, a miano- 
wicie: 

„Nowe Mody‘“‘ 
ilustrowany dwatygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 pzździernika 1396 roku znacznie po- 
większony, abonenci Nowrj Reformy, tak miej- 
scowl, jak | zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie, zaś dwatygodnik hu- 
morystyczny 

„Śmięgu s*% 
po 90 ct. kwartalnie. 


Wojna. 


Pierwsza część wojny południowo afrykańskiej, 
rozpoczętej oficyalnie przesłaniem ultimatum przez 
Transwaa| rządowi augielskiema w dniu 10 pa- 
ździernika b. r., dobiegła końca. Przebieg wy- 
padków w tym czasie zbyt dobrze mamy w 
pamięci, aby potrzeba je tutaj wyliczać. Jednę 
okoliczność przecież przypomnieć wypada, a mia- 
nowicie faki, że gdy w początkach wojny sfery 
wojsk we angielskie uważały korpus ekspedy- 
cyjny wsle 50 do 75.000 ludzi za dostateczny 
do poskromienia Boćrów, to dziś domagają się 
wysłania do Afryki 200 000 ludzi. Dla każdego 
z mocarstw kontynentalnych wysłanie takiej ar- 
mii byłoby poważnem zadaniem , a cóż dopiero 
za trudności przedstawia ono dla Anglii, która 
nie zaprowadziła u siebie obowiązku powszech - 
nej służby wojskowej. Fakta przytem wykazały 
w ciągu ostatoich trzech miesięcy całą nieadol- 
ność nietylko wyżozych domódców zagielskich, 
ale także sztabu generalnego i intendantury, 
które żgo!a nic nie przygotowały do prowadze- 
nia tak poważnej wojny. Olb'zymi tren, jakiego 
podobna armia potrzebuje, dotąd znajduje się 
dopiero w stadyum organizacyi. Warunki zaś 
klimatyczne Afryki połudri'wej sprawiają, że 
konie i mały, z innych części świata sprowa- 
dzone, albo zdychają, albo też skutkiem długie- 
go transportu morzem przez pewien czas nie- 
zdatne są do służby. Cierpią na tem nietylko 
pociągi, ale także konnica i artylerya. 

Inna przyczyna opóźnienia sią działań wojen- 
nych po stronie angielskiej leży w raposobienia 
mieszkańców kolonii Przylądzowej, Holendrów, 
tak j»k Boćrowie; £ pochodzenie" Liesno bowiem 
oddziały wojsk angielskich użyte być muszą d» 
strzeżenia komunikacyj, transportów itp, zamiast 
walczyć na laii bojowej. Oprócz tego wujna 
podjazdowa, jaką zaczynają prowadzić mieszkań- 
cy kolonii, tamuje swobodę ruchów armii an 
gielskiejj a Boćrom przyaosi rzeczywisty po- 
Żytek. 

Wieszcie dwa czynniki: czas i przestrzeń, 


|adóisisja Anglikom szybkie pomszczenie się za obraz działalności zarządu „Macierzy“ w diągu| Nawał materysłu w poprzedniej korespon- 
doznane klęski. Potrzeba długiego czasu, aby |ostatniego roku sprawozdawczego. Kulminacyj | dencyi stał się powodem, że teraz dopiero wspo- 
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przy wojskowych stosunkach angielskich zmobi- nym punktem obrad była sprawa szkoły ludo»ej 
lizować choćby jednę dywizyę, i niemniej dłu- polskiej w Cieszynie. Profesor Kukuez posta- 
giego czasu, aby ją na statkach transportowych |wił wniosek, ażeby „Macierz szkolna” Za- 
o małej szybkości przewieść do Natalu, lab kə |łożyła w r. 1900 na jesień polską szko- 
lonii Przylądkowej. łę ludową w Cieszynie i żąda, aby prze- 
Biorąc na uwagę wszystkie te trudności zde-| prowadzenie tej sprawy powierzyć zarządowi. 
cydował się rząd angielski na ogłoszenie i wy-|Prof, Janik wytaszujo %ęzkodliwość szkół nie- 
konanie układu angielsko niemieckie | mieckich dla ludności poletiej i stawia wniosek, 
go, dotąd trzymanego w taj'mnicy. Pierwszą aby równocześnie r polską szkołą 
wiadomość o tem podał berliński Zocalanzeiger. ludową założyć w Cieszynie polską 
Wprawdzie Biuro Wolffa pospieszyło z zaprze- |0chronkę. — P. Buzek mniema, że zarząd, 
czeniem wiadomcści berlińskiego pisma, lecz to zakładając polską szkułę tudową, powinien wy- 
zaprzeczenie tyczyło się raczej treśsi jej, niż for- brać osobny komitet miejscowy, któryby nie 
my. Ten układ, to także w swoim rodzaju cu-'spuszczał z oka zmuszenia gminy do przejęcia 
riosum, dotyczy on bowiem podziału założonej szkoły. W odpowiedzi zaznacza ks 
afrykańskich kolonij Portugalii na Londzin, że taki kemitet już istnieje i on to 
rzecz Niemiec i Anglii, której dostać się | właśnie czyni jaż blisko od dwóch lat starania, 
ma tyle przez nią upragniona zatoka Delagoa. celem zmuszenia gminy cieszyńskiej do założe 
W ten sposób neutralna Portugalia padoie cfiarą nia polskiej szkoły ludowej. Mowca nie obiecuje 
wojny przez siebie mie prowadzonej. Aby z»ś sobie wiele w danych stosunkach ze szkoły, za- 
pozyskać sobie poparcie Niemiec, miał zobowią- |łożonej przez gminę: W zajadłości swej prze- 
zać się podobno rząd angielski nawet na odstą- |znaczyłaby Rada szkolna: mejscowa na nauczy- 
pien'e im niektórych swych posiadłości w Afryce. | cieli Niemców, którzyby tam może co% po polsku 
Wiadomość o prawdopodobnem wejściu w Życie uczyli, ale duch w tej szkole byłby niemiecki. 
tego układu wywoła w Anglii ogromną radość. | Trzeba czekać, aż się troche stosunki miejscowe 
Prasa jednogłośnie podnosi, że naród angielski | zmienią na naszą korzyść Czesi w Opawie mo- 
gotów ponieść wszelkie cfiary, byle wejść w po-|gliby też zmuszać miasto do przejęcia tamtejszej 
siadanie zatoki Delagoa, mającej w tej chwili|jszkoły, a jednak tego nie czynią, bo dobrze 
n'epospolite znaczenie wojskowe. I rzeczywiście, |wiedzą że z chwilą objęcia szkoły przez gminę 
usadowiwszy się w Lourenq0-Marques,|wybiłsby dla niej Ostatnia godzina. Następnie 
Anglicy odetną w zupełności Tr.niwaal od ko- | przyjęto jednogłcśnie wnioski, dotyczące założe- 
munikacyi z resztą świata i stworzyć tam mogą |nia polsk'ej szkoły ludowej i polskiej ochron- 
jak to jaż i dawniej wskazywaliśmy, a o wiele ki w Cieszynie. Oby ia sprawa jak najprędzej 
dogódniejszą podstawę operacyjną, niż w D u r- została załatwiona zgodnie z żywotnemi intere- 
banie. O wynagrodzeniu , jakie Portugalia za sami ludności polskiej na Śląsku. 
swą miedobrowoloą otrzyma ofiarę, dotąd nie niej Wieczorem daia 21 go b. m. w sali Czytelni 
wiadomo. ludowej odbyła się wieczornica „Sokoła”, która 
Na teatrze wojny status guo nie zmienił się zgromadziła około 30 M druhów. Przy 4 jiewach 
od czasu przegranej generała Bullera pod ji przerówieniach patryotycznych szybko upły- 
Colenso. Boćrowie nie wysuwają się ze swych | oat czas i drużyna sokola Zła się do do- 
silnie ufortyfikowanych pozycyj, których Angli-;mów dopiero po północy. Przy toakcie „kochaj 
cy mie mają sni ochoty, ani sił atakować. Po- my się“ spożyto opłatek i odńpiewano kilka 
dobnie, jak przedtem, siły anglelskie 7groma-|kolend. — Miłe wspomnienia, wyniesione Z tej 
dzone są w trzech głównych punktach: pod | pierwszej wieczornicy, sprawią zapewne, ża po- 
Chieveley, Nauuwport i Modder Ri-|dobne zebrania będą się i nadał według pro- 
ver. Wszystko zań pozwala wnioskować, że do|grsmu odbywały co dwa tygodnie, a z czasem 
przybycia do Afryki 6 i 7 dywizyi, co nia na- |wyłonią się % nich uroczyste obchody narodowe 
atapi worre niż = psłowie stycznia, akoya W Bzorazych armie $ 4 
wojenna ograniczy się do drobnych 'utarczek| W całem Księstwie Ciśszyńskiem tylko trzej 
wojoy podjazdowej. W ten sposób dopiero w koń- dachowni, a mianowicie dwaj pastorowie ewan- 
tegiż miesiąca lord Roberts i lord Kitehe-jgieliccy i jeden proboszcz katolicki, prowadzą 
ner będą mogli okazać, czy mają więcej szczę- |kwartalne wykazy statystyczne dla starostw w 
ścia i zdolności od swych kolegów: Bullera, języku polskim, wszyscy zaś inni posługują się 
Methuena i innych. 


językiem niemieckim. Pomiędzy owymi „inny- 
mi“ znajdują się osobistości, uchodzące za filar 
polskości na Śląsku, ale widocznie tylko w sło- 
wach, skoro uczynki świadczą o ich sympatyi 


korespondencja „Nowej Rofrmy 


Cieszyn, 26 grudnia. 
(Walne egromadzenie „Macięrzy szkolnej“. — 
Wieczornica w „Sokole“ cieszyńskim. — Wyka- 
gy statystyczne urzędów parafialnych i język pole 
ski — Zgromadzenie wyborców niemieckich i mo- 
wa „dru Demlu. 

Najważniejszym wypadkiem ostatnich doi 
było walne zgromadzenie członków śląskiej 
„Macierzy szkolnej“, w którem uczestniczyło polskim i niemieckim, a zawierać będzie wszel- 
około 80 osób. W zastępstwie chorego ks. Świe- | kie urzedowe wiadomości, tyczące się powiatu 
żego zagaił zgromadzenie dr Michejda, dając | frysztackiego. 


wzgledem narodowym aż nadto uświadomiony, 
ażeby nie potrufit ocenić podobnego postępowa- 
nia. 4 duchowieństwo polskie, popierajace bez- 
wiednie może niemczyzżnę, powinno pamiętać, 
Że trarąc mir u ludu, działa Zarazem na szko- 
dę Kościoła. Niechajże polscy proboszcze nie 
pózwal:ją zawstydzać siebie c. K. starostwa w 
Frysztacie, które rozpoczyna z dniem 1 stycznia 
1900 roku wydawnictwo „Gaectki Urzędowej*, 
która wychodzić będzie co miesiąc w języku 
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jioskiego, nazwtąpiło otwarcie sosy: Sejmu ktaj- 


dla miemczyzny. Lud polski na Sląska jest pod jd 


Prenumeratę przyjmując 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzęd tows; miejnec= 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A, Sas i Główna trańka 
w Rynku. — Agencya J. Hopossa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników. we ŁwG= 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz -- W Przemy- 
čim Heszeles. — W Jarguiawiu L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haasenstein £ Ye- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). Hermana 
Goldseamied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 'Bocieté Mutuelle de Pu- 
4 blicitó A. Lorette, directeur, Rue Oaumarta, 61. 

Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pP- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadeułane pe 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Glosy pū- 
błiczne po 50 ct. od wiersza. — Zaiączmini do Nowej Reformy (pro , eyrkularse, 

oszenia itp.) przyjmuje się ze ceng ] sèr. od 100 agzem dla seswezscowych, a Sb ct od 100 egzam. 

miejscowych picnumerm. Należyisic uprasza się naprzód nadesłać przekazem pomstowym. 
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były rezultaty administracyi Wydziału krajo- 
wego w abiegłym roku, jak się rozwijały insty- 
tucye i zakłady krajowe, i w jaki sposób Wy- 
dział krajowy tak w pojedynczych działach 
i sprawach, jakoteż i w całości wolę Sejma 
nietylko w myśl dosłownego b:zmienia formal- 
nych uchwał, ale i w myśl jego intencyj i dą- 
żeń, spełniał. W uchwałach i rozprawach wys. 
Sejmu pragnie Wydział krajowy znaleźć ocecie- 
nie swej dotychczasowej działalności i wska- 
zówkę na przyszłość. 

Zwracam uwagę Wys. Izby, że pierwszy pro 
gram budowy kolei lozałnych został już 
prawie zapełnie spełniony, gdyż. oprócz krótkiej 
stosunkowo linii Jaworzao-Piła, która do 
kilku miesięcy skończoną bedzie, wszystkie inne 
koleje zostały do użytku publicznego oddane. 
Wyniki dotychczasowe eo do czystego dochodu 
niektórych linij rą znacznie korzystniejsze, niż 
to było powszechnie p'zewidywane 

Po tyla trudaościach i przerztodach rega- 
lacya Dniestru w jesieni b. r. w dwóch 
równocześnie punktach została rozpoczęta i bę- 
dzie w niedalekiej przyszłości prawdziwem do- 
brodziejstwem dla mieszk:htów powiatów nad- 
dniestrzańskicb. 

O:;ganizacya patronata kas Raiffeise- 
nowskich przeprowadzona, a w całym kaju 
rach około zakładania tych -kas przy pcmocy 
kraja przybiera tak znaczne rozmiary, że dziś 
jaż z otuchą i najlepszemi nadziejami ma tę 
nowo zaipicyowaną akcyę kraju patrzeć mcżoa. 

Urządzone przez Wydział krajowy praktyczne 
karsa dla kondaktorów drogowych, 
dla pisarzy gminnych. a w ostatnich dniach dla 
prowadzących kasy Raiffeisenowskie, powiodły 
się w zupełncści i wykazały, że jest bardzo 
znaczna ilość ludzi, pragnacych na tej drodze 
nabyć zawodowego wykształcenia i praktyki; 
tylko bardzo mała część tych, którzy się zgło- 
sili, mogła być przyjętą, 

Z początkiem roku przyszłego przedłoży Wy- 
dział krajowy Rzczegółowe sprawozdanie o Ga- 
licyjskiej Kasie Oszczędności wraz 
z bilansem i zamknieciem rachunkowem za rok 
bieżący. Na razie mogę tylko powiedaieć, że 
z chwilą p-zyjętej przez kraj gwarancyi za 
wkładki, zaufanie zupełne wkładkujących wró- 
giło, a Kasa rozwiia się prawidłowo i pomyśl- 
zie poG nową dyrekcyą. Dodaję zarazem., że 
o ile dsaiś przegląd wszelkieh interesów Kasy 
jest możliwy, uważam za wykluczone, 
aby fundasz krajowy, z tytułu przyjętej 
gwarancyi za władki, mógł być w przy- 
szłości na jakiekolwiek straty lub 
ofiary narażony. 

Wydział krajowy unikać musiał w tym roka 
inicyatywy w każdej sprawie, któraby dziś lub 
w przyszłości wymazała od Sejmu i kraju ma- 
teryalnych ofiar. Uchwała zeszloroczna Wys, 
Sejmu, zalecająca jak najdalej idącą OSZEZĘ- 
dność w wydatkach na rok przyszły i wzgląd 
na fiaansowe położenie kraju, masiały być dla 
Wydziała krajowego rozstrzygajace. 

Pomimo oszczędności jak najdalej idących, po- 
m mo odroczenia wpłat do funduszów stałych, 
które na podstawie uchwał Wys. Sejmu coro- 
cznie dotowane być powinny, było tak, jak to 
r. jaż od dwóch lat z tego miejsca zapowiedzia- 
Wysoki Sejmie! Przedłożenia Wydziału kra-|iem, niemożliwem pokryć konieczne wydatki 
jowego, jakie panowie macie przed sobą, nie!funduszu krajowego w granicach dodatków 
mówiąc na razie o budżecie, stanowić mogą|w roku przeszłym pobieranych. Wydział kra- 
przeważnie tylko podstawę do ocenienia, imie jowy dokładał wszelkich starań dla uzyskania 


minam o zebrania wyborców niemieckich Cie- 
Szyna, na kiórem przemawiał dr. Demel, nasz 
poseł do Rady państwa jure caduco. Nie myślę 
zajmować się treścią tej mowy, która mutatis 
mutandis wychodzi z ust knżdego narodowca 
niemieckiego w Austryi, wspomnę tylko o jej 
zakończeniu, które dla Polaków na Sląsku jest 
bardzo pouczającem 

Dr. Demel vowiedział, że zadaniem Niemców 
w Księstwie Cieszy ńhskiem jest oprzeć się ru- 
chowi polskiemu, n do tego potrzeba im dwóch 
rzeczy: najprzód, aby wszyscy Niemcy, bez ró- 
żnicy wyznania, byli zgodni, a następnie, aby 
Niemcy pozyskali dla siebie luad- 
ność polską i oderwali ją odjej przy 
wódzceów. Tak tylko mogą się tutaj Niemcy 
utrzymać przy panowaniu. — Daremny trad 
panie Demel! — Były czasy, gdy Niemcy ode- 
rwali cd ladu wszystkich jego przywódzeów, 
t. j. całą polską inteligencyę przez jej całko- 
wite zgermanizowanie, a mimo to lud nasz od- 
żył, unarodowił się i wydaje z siebie coraz li 
czniejszy zastęp swojskiej inteligencyi. — My 
z nnązej strony i pana Demlowi i wszystkim 
prusofi skim nacyonałom odpowiadamy z całą 
stanowcześcią Że obecny ruch narodowo polski 
na Śląsku nie jest wcale, jak się p. D:mel i 
jemu podobni ładzą, tylko chwilowa walka 
przeciwko Niemcom; o, nie — ten ruch dzisiej- 
szy. to dopiero początek świętej wojny o nasze 
prawa narodowe, O nasze równouprawnienie we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego. My 
nie spoczniemy tak długo, dopóki nie odzyska- 
my należaych nam praw i upominać się będzie- 
my na każdym kroka, ckociażby o najmniejszy 
drobiazd. Daie hegemonii niemieckiej na Sląska 
policzone. 


Otwarcie Sejmu krajowego. 


(Sprawoegdanie telefonicene „N. Reformy“). 
Lwów, 29 grudnia. 
Po uroczystych nabożeństwach . odprzwionych 
w katedrze łacińsziej przez ks. kanon ka Len- 
kiewiczą i w cerkwi ów. Jura przez ka. Bie 


wego. W sali obrad gmachu przy ulicy Mar- 
szałkowskiej zebrał Bie nader liczny komplet 
postów, z których kilku przbyło w strojach 
narodowych. Wśród zebranych obecni: ksiądz 
metropolita Kuiłowski, ks, biskup stanisła- 
wowski Szeptycki. Przy st le rządowym za- 
siadł namiestnik hr. Piniński (w mundurze) 
i radca dworu hr. Łos. 

O godzinie 11'/, marszałek hr. Stanisław Ba 
eni uderzył trzykrotnie laska i oświadczył, 
że otwiera pierwsze posiedzenie V. sesyi VII. pe- 
ryodu Sejma galicyjskiego. Mowca powitał ze- 
branych posłów i powołał na prowizorycznych 
sekretarzy pp: Urbańskiego, Andrzeja hr. 
Potockiego, Karatnickiego i Hupkę. 
Następnie wypowiada marszałek dluższą mowę 
w następujących słowach: 


Mowa marszałka krajowego. 
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Artur Gruszecki. 


DŁA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


67 (Dokończenie.) “ 


— Tego nie spodziewałem się zupełnie — 
zawołał prawie zmartwiony — nasza miłość i dane 
słowo są ważniejsze od śluba. 

— Może, i o to mie będę się spierała, ale 
tytał i prawa żony liczą się dopiero od chwili 
ślubu. : 

— Wiedziałam, że mama tak zdecyduje. 

— Zatem zgoda — powiedział, całując rękę 
pani Bratkowskiej — wyrok przyjmuję, bo nie 
mam wyższej apelacyi; jednak w takim razie 
proszę panią, jako naszą matkę, abyś wzięła te 
pieniądze na przechowanie, bo istotnie mogą 
zginąć z mego mieszkania. 

Czy nie ma pan kasy ? jakiego schowka ? 

— Za mało pieniędzy na kasę ogniotrwałą — 
zaśmiał się swobodnie — a o pożar fabryki tak 
łatwo, i moje otoczenie nie wzbudza we mnie 
zaufania. 

— Mama może przyjąć, sama nawet pomogę 
pilnować, ale ja nie wezmę. 

— Oto są, proszę pani, proszę przeliczyć — 
mówił, podająe pakiet papierów — wziąłem je 
dziś od Krausberga, 

— Od niego ?... Jego pieniadze nie przynoszą 
szczęścia — westchnęła, przypomniawszy sobie 
męża. 

— To jaż zakrawa Zupełnie na przesąd — 
zaśmiał się z ironią — Krausberg nie jest zły 
człowiek, to zwykły typ kandlarza dorabisją- 
cego się pieniędzy; zimny, OBZczędny, rachita- 
kowy... 

— Pan go nie zma tak, jak my — odezwała 


fa 


= 


się matka — on przynosi ze sobą nieszczęście.|' — Ma pani słuszność; zapomniałem nawet oj — Ty nie wiesz Szaja, — mówił, biorąc 
śmierci, tak mi teraz dobrze, taki jestem szczę- |list w rękę i odczyiejąc adres, — czego ch e 


Uśmiechnął się z niedowierzaniem. 

— Ja wierzę jednak, że są ludzie, którzy dla 
swego otoczenia są błogosławieństwem, a inni 
ir — mówiła zamyślona panna 
Zr fia. 

— To zależy od ich etycznego wykształce- 
nia — rzekł chemik tonem wyjaśnienia. 

— A mnie się zdaje — zaczęła panna Zo- 
fia — że prócz etyki działa tu jakaś inna siła, 
bo są przecież w dziejach ludzie, którzy na 
kształt dżumy, siejąc potworne zbrodnie, prze- 
szli przez ludzkość, zostawiając za sobą krwawy 
pas niesZzezęść, taki Kaligula, Neron, Toryue 
mada, książe Alba... i tylu, tylu innych. 

= Wyrzatki albo maniacy. 

— Nie sądzę, bo jeśli na ziemi, w naturze 
samej, jstnicją miejscowości, któreny można na- 
zwać siedliskiem cierpień, chorób i śmierci, mogą 
być i tacy ladzie. : 

— Metafizyka! — uśmiechnął sią z pobłażli- 
ścią. — Miejscowości takie są uwarunkowane 
glebą, klimatem, pradami powietrznymi, a tacy 
Żli ludzie są wytworem środowiska, wśród któ- 
rego żyją, i rodzajem zajęcia, któremu się od- 

ają. 
r + Zosiu, daj mi pióro — odezwała się pa- 
ni Bratkowska, ukończywszy liczenie pienię- 
dzy, — chcę napisać kwit dla pana Haechta. 

— Kwit? W jakim celu? — spytał. 

— Pońwiadczający przyjęcie tej „Sumy na 
przechowanie i zarazem moje ZodOWiązanie od- 
dania tej sumy na każde zażądanie. 

— Przecież pani matką, a pieniądze należą 
do córki, a mojej przyszłej żouy. 

Może tak będzie, ale czy kto z nas wie, 
co nas czeka? A 

— Moie szczęście! — mówił, patrząc rozko- 
chany na narzeczoną, 3 

— Pana może, ale ja moge dziś umrzeć, za 
godzinę, i zawsze bezpieczniej zostawić dowód. 


śliwy... Ostrożncść jsdnak nie zawadsi nigdy. 
Po otrzymaniu pokwitowania rzekł: 
— Pozwoli mi pani papieru i pióra, mam na- 
pisać słów kilka. 
. — Proszę pana, tu na biurku... ; 
Siadł, i na wszelki wypadek rozporządził ca- 
lym swym majutkiem. a tegoż dnia, przy pod- 
pisania sześci«letniej umowy z panem Kraus- 
bergiem u notaryusza, zażądał od tegoż poświad 
czenia swego podpisu. 


XXXII. 


Pan Lejzor Krausberg, wracając z Wolanki, 
wstąpił do swej fabryki. Z bramy skręcił na 
lewo do biur i rękami, zgrabiałemi z zimna, o- 
tworzył drzwi do pokoju wielkiego. z białemi 
ścianami, o trzech oknach, przez kióre wpadało 
światło dnia zimowego. Na środku pokoju stał 
wielki stół dla pisarzy i jedno biurko stare pod 
ścianą dia samego właściciela. 

Pokój, mimo rozpalonego pieca, z powodu 
nagości ścian, ubóstwa sprzętów, hiałego Świa- 
tła, odbitego od śniegu, robił wrażenie jakiegoś 
zimna, chłodu, smutku i opuszczenia, | 

Z trzech pisarzy, siedział przy stole jeden, 
zgarbiony nad papierami. asf 

— Szaja, gdzie tamci? — spytał właściciel, 
wskazujac na puste krzesła. j 

— Jeden liczy krażki cereżyny, a drug! po- 
jechał za interesem fahrycznym do miasta. 

— Co ty robisz, Szaja? 

— Piszę list z obstalankiem kwasą giarko- 
wego. 

Fabryknt zbliżył się i przez ramię piazące- 
go odezytywał list, spostrzegłszy na stle list 
w Zamkuiątej kopercie, spytał: 

— A ceo to za list? 

— Przyniósł go dy.ektor, aby wysłać z na- 
szemi listami, 


no należeć do niego, do Krausberga, B lay go 
netviko zarabiane przez dyrekt:ra pieriadze, 
ale jeszcze bardziej, Że on Kiausberg, kt rego 
nitt, pigdy nie wywiódł w pole, At»rego 
współwyznawcy ma»wet obawiali się i uzn» wali 
spryt nadzwyczajny, który 0d samego Floryań- 
skiego emia? wy ięgaać pieniędze, oa, Krəus- 
berg , został przecbytrzony przez takiego mło- 
dego inżyniera! Zapłacił mu nietylko pięćdzie: 
sat trzy tysęcy guldenów ale zrobił z nm 
umowę Da Sześć lat, odstepując ma resztki fa- 
bryczne, na których ten prz:bisgiy człowiek 
zarobi miliony, te miliony bradcie w jasny 
dzień, zupełnie prawnie, i on musi na to pa- 
trzeć , widzieć tryumf tego człowieka. 

Czuł się głęboko upokorzony, stracił wiarę 
w siebie, zaufanie w Swój rozum i szczęście. 
Nienawidzi? tego człowieka i do szału gmewa 
doprowadzała go myśl, że bezczynnie musi pa- 
trzeć na wyzysk dyrektora, bo jest bezailny. 

Wszedł lcek pisarz, niski, z twarzą szeroką, 
Z zarostem rudym, kępiastym, spojrzał małemi, 
zielonkowatemi oczkami badawczo na włańci- 
ciela, pytajac: 

Co pan Krausberg każe ? 

— Ja chcę wiedzieć, czy napisałeń już do 
Wurma, że niżej 105 guldenów nie oddam mo- 
jej cerezyny. 

— Wrzsraj poszedł list. 

— Czy ty, Icek. zważyłeś m'ji cerezynę ? 

— Ja już zważyłem, panie Krausberg, i ce- 
rezynę pana i dyrektora, 

— Ile jest na składzie ? 

— Jest, panie Krausberg, naszej dziewięć- 
dziesiąt siedere, a dyrektora pięćdziesiąt trzy 
cetnary 

— Ty się mylisz, Icek, on ma tyle cerezyny? 
To nie może być 

— Panie Krausberg, tak jest, ja się nie mylę, 
mnie samego serce boli, ale on mą tyle za dwa 
tygodnie fabrykacyi. 


dyrektor od fabryki Sprengla. 

— Ja nie wiem. 

Panu Krsusbergowi zaświeciły się oczy Z eie- 
kawości, nie mógł rozst»ć się z lisem Co 
może dyrektor van Haecht pisz ć do fabr kanta ? 
Może zdradza jego fabryke? Donosi o naduży- 
ciach mieszania do cerezyoy g'psu, koainy... 
może napisał o miejscach zbytu.... Różne 
podejrzenia snuły mu się po głwe, i po- 
stan wił bądź co bądź ten list odczytać. Spej- 
rzał na pisarza z niedowierzaniem: 

— Szaja daj mi twój list; ja sam oddam na 
pocztę, i jeden i drugi. 

— Zaraz parie Kraus erg. 

Odbisrzjąc list z rąk pisarza, wydał rozpo- 
rządzenie: „AB 

— Szaja, k'edy kończysz twój list ? 

aA Już sk ńczony, tylko wybiję nasz stem- 
pel. w_. 

— Szaja, idź i zawołaj mi tu I ka, 

— Ajeśli on nie skończył zapisywania cere- 
zyny, eo om zrobi? 

— Ty Szaja, możesz go zastąpić. 

— Po jego wyŚ iu, patrzał uporczywie 
w let dyrektora, świdiuąc oczyma kope tę, 
wreszcie uegł palącej go niecieriliweści, wy- 
jął scyzoryk l rozciął koper'ę. Dy ektor van 
Haecht pisał do fab yti Sprengla:... „d<tar- 
czony mi siarek węg], był za Siaby do tks- 
traktowania cer: Zymy, prosze O przysłanie Bił 
niejszego, bariz ej skoncevtrowanego,.,.* 

Na co ten siarek węgła, Zrozumiał pan Kraas- 
berg nzty hm art, on go używa do ekspl ata- 
cyi reszi k fabrycznych. Wes“ haat z Żałoścą i 
uśmiechnął ślą gorzko na myśl, że jezo wiasay 
wosk . taki drogi, zdobywany z takim trudem, 
służy dragiemu do wzbogacenia sie, ten van 
Ha cht okrada go przecież, wyzyskuje okro- 
pnie, bo to własność fabryki, wszystko pow.n- 


— 
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w drodze ustawodawczej nowych zródeł sesyi przedłożenie rządowe wniesione nie zosta 


dochodów, któreby zezwoliły na szereg lat 
następnych pokrywać wydatki funduszu krajo- 
wego wraz z ich naturalnym i nieuniknionym 
wzrostem, bez podwyższenia dodatków do po- 
datków. 

W memoryale rządowi przedłożonym domaga- 
liśmy się, by do Sejmn wniesiony został pro- 
jekt ustawy krajowej, nakładającej do państwo- 
wego podatku od piwa i wódki krajowy 
dodatek, proponując dodatek 10 złr. od hekto 
litra wódki, a 1 złr. od hektolitra piwa. Wy- 
dział krajowy liczył się z faktem, że dodatek 
ten będzie nowym a znacznym ciężarem kraju, 
że obciąży w pewnej, choć nieznacznej mierze 
konsumentów i przynieść może niejaką szkodę 
jedynemu kwitnącemu u nas przemysłowi rolni 
czemu. Pomimo tego uważał Wydział krajowy 
ofiarę tę jako niezbędną, mniej dotkliwą od in- 
nych, a za jedyny środek sanacji finansów kra- 
jowych. 

Wszelkie inne, tak w naszym kraju, jak i 
gdzieindziej poruszane Środki, nie doprowadzi 
łyby do pożądanego celu. Gdyby państwo zde- 
cyduwało się nawet przekazać krajowi w czę 
ści lub w całości pewne dochody, jakiemi dziś 
rozporządza, mogłoby to uczynić tylko w za- 
m an za inny dochód, prawdopodobnie większy 
od tego, kió egoby się państwo zrzskło, a tem 
samem ludność musiałaby w inaej może przy- 
krzejszej formie ubytek w dochodach zastąpić. 

Poruszoną była także myśl, by państwo 
przyjęło na siebie część wydatków 
na szkoły ludowe. Środek taki dopomoże- 
nia fioansom kraju, choć z pewnością w naj- 
lepszej imtencyi był omawiany, uważam za n i e- 
właściwy, a nawet niebezpieczny, Jeżeli do- 
magamy się w Sprawie szkolnictwa ludowego 
rozszerzenia praw Sejmu, jeżeli pilnie czuwamy 
i czawaliśmy zawsze, by te prawa, które mamy, 
uszczuplone nam nie zostały, — to sądzę, że 
niedobrą do tego celu drogą jest staranie się, 
by państwo za nas część wydatków na szkol- 
nictwo ludowe ponosiło. 

W ogóle dla sanacyi finansów krajowych nie 
domagamy się ani subwencyi, ani pomocy od 
państwa, lub kogokolwiek innego, żądamy tyl- 
ko, by nam daną była możność czerpania 
z własnych zasobów, z własnych źródeł 
dochodów, — ale z tych, do których nam do- 
tąd niestety był przystęp, jak  najsurowiej 
wzbroniony. Usiłowania Wydziału krajowego, 
poparte żądaniami innych krajów, nie pozostały 
bez skutku i znalazły posłuch u rządu, który, 
jak to panom wiadumo, cświadczył gotowość 
przedłożęnia wszysikim Sejmom projektu dv 
ustawy, nakładzjącej 10 złr. od kektolitru do- 
datku krajowego do państwowego podatku kon- 
sumcyjnego od wódki. 

Projekt rządowy nie obejmuje dodatku do po- 
daiku od piwa. Gdyby jednak obuk projekto- 
wanego dodatku od wódki możliwem było po- 
bieranie dziś istniejącej krajowej opłaty kon- 
sumcyjnej od piwa, w formie opiaty od sprze- 
daży, która w miarę potrzeb podwyższoną by 
być mogła, miałby kraj zapewnione źródło do 
chodu, któreby mu umożliwiło na szereg lat 
następnych , bez podwyższania dodatków do po- 
datków, pokrywać p trzeby fanduszu krajowego. 
Ale już dzisiaj mam sobie za obowiązek wobec 
Sejmu i kraju ostrzedz przed zapełnie nie- 
uzasadnionem przypuszczeniem , jakoby dochód, 
który z nowego Żródła uzyskać możemy, po- 
zwal.ł na znaczne podwyższenie wydatków we 
wszystkich działach administracyi krajowej, lub 
uwalniał od skrupalatnej i nader ścisłej cszczę- 
dności; przeciwnie, — z chwilą uzyskania tego 
dochodu, musimy gospodarkę naszą fiaansowa 
na podstawie ścisłego programu tak uregulować, 
byśmy na długi szereg lat, a więc n. p. aż do 
ekwili, gdy kapitał propinacyjny przejdzie na 
wyłączną własność kraju, wyda.ki nasze w gra- 
nicach dotychczasowych i bez rozciągania jakich 
kolwiek pożyczek pokrywać mugli. Wówczas 
będzie rzeczą Wysokiego Sejmy na wnicsek 
Wydziału krajowego ocenić i postanowić, w ja 
kich działach pewny zwrot. wydażków będzie 
możliwy i pożyteczny. 

Wobec ponownej zmiany rząda nie wie 
my, eay zapowiedziane przedicżenie rządowe do 
Sejma wniemone zostanie; gdyby nawet tak by- 
ło, nowem źródłem dochoda rozporządzalibyśmy 


dopiero w roku 1901. Jeżeli w ciągu bieżącej |i 


. — Czy ty wiesz, Icek, że on za dwa tygo- 
dnie zabrał z naszej fabryki pięć tysięcy trzy- 
sta guldenów! 

Uśmiech złośliwy zamigotał na szerokich ustach, 
podniósł twarz piegowatą w górę i rzekł: 

— Panie Krausberg, oa zarobi na pańskiej 
fabryce miliony, taki Francuz , taki goj chrze- 
ścijański. 

Fala nienawiści, gniewu, pasyi, zazdrości na- 
płynęła tak silnie na pana Krausberga, że cie- 
mna twarz jego zżółkniała, zatrząsł się, ode- 
tchnął głęboko, jak w obawie uduszenia i za- 
mruczał srogie przekleństwo. Mimo chłodu pa- 
nującego poczuł gor400, rozpiął chałat, a gdy 
i to nie pomogło, aby siebie uspokoić, szukał 
czapki, by wyjść na podwórze. 

— I pomyśleć, panie Krauaberg, — zeczął 
Icek pokornie, ale tonem bardzo szczerej Za- 
zdrości, — że pięć koeiołków, ogrzewanych na- 
szą parą, w naszej fabryce, dają ma taki do- 
chód, to można zwaryować. 

— Ty, Icek, masz racyę! — mruknął. 

— Żebym ja tylko wiedział, co on leje do 
asfaltu naszego, ja sam zrobiłbym cerezynę! 

Pan Krausberg, będąc już blisko drzwi, spoj- 
rzał z ciekawością na pisarza, mówiąc: 

— Jak ty się dowiesz Icek, ty Zrobisz ? 

— Zrobię panie Krausberg, a jeśli nie ja, to 
SŚral dozorca, on mi sam mówił, bo nas boli 
wszystkieh ten jego zarobek. 

Na podwórzu fabryki, zawalonem śniegiem 
bradzym, porżaiętym kołami, osypanem pyłem 
węgla stanął pan Krausberg i patrzał w około 
bystrem okiem, czy gdzie nie wyśledzi nadużycją, 

W glębi Spostrzegł stojącego dyrektora Van 
Haechta, odwrócił się od niego Z pogardą i nie- 
nawiścią, - P 

Robotnicy, otulając się w kożuchy i świtki, 
wychodzili z fabryki, ociężali, senni, smatni. 

Właściciel skierował swe kroki do magazynu. 

— Nu Szaja, co robisz? — spytał pisarza. 


nie, będziemy wobec budżetu na rok 1901 stali 
w znacznie gorszem, niż dziś położeniu. Na 
dziś jesteśmy zatem w tem smutnem położeniu, 
że myśleć musimy o pokryciu naszych potrzeb 
z tych samych jedynych źródeł, ja 
kiemi dotąd rozporządzamy, t.j. z dodatków 
do podatków. 

Wydział krajowy, proponując podwyższenie 
dodatku o 5 ct., uczynił to bardzo niechętnie i 
w pełnej świadomości, że wzrost ten dodatków, 
choć, mam nadzieję, tylko chwilowy, ludność 
przykro odczuje, jakkolwiek proponowane przez 
Wydział krajowy dodatki, są zawsze jeszcze 
mniejsze od tych, które opodatkowani opłacali 
przed konwersyą długu indemnizacyjnego. W ka- 
żdym jednak razie uważam podwyższenie do- 
datków za mniej szkodliwe, aniżeli pokrywanie 
niedoboru pożyczkami jakiegokolwiek rodzaju, 
co byłoby początkiem nieładu w gospodarstwie 
fiosnsowem kraju i odjęłoby Sejmowi w jego 
uchwałach finansowych tego regulatora, jakim 
jest dążenie do utrzymania równowagi w bu- 
dżecie. Mam nadzieję, że Wysoka Izba przed 
ią nową ofiarą cofnąć się nie zechce dla utrzy- 
mania prawidłowej gospodarki finansowej kraju. 

I w tym roku kraj nasz nie był wolny od 
klęsk elementarnych. Dotknęły one ma- 
łą stosunkowo część kraju, ale w kilku powia- 
tach wyrządziły wielkie spustoszenia, spowodo- 
wały materyalną ruinę mieszkańców licznych 
wsi. Wydział krajowy przedkłada w osobnem 
sprawozdaniu zebrane daty o rozmiarach klęsk 
i zarazem wnioski co do sposobu, w jaki Sejm 
mógłby przyjść w pomoc dotkniętym klęską 
powiatom i gminom. Wnioski te musiały być 
Z natury rzeczy zastosowane nietylko do po: 
trzeb tych, którzy kięską dotknięci zostali, ale 
i do środków, jakiemi kraj rozporządza. 

Po rusku: 

Tegoroczne klęski elementarne przekonały nas, 
że wykonane przez kraj regulacye rzek, o ile 
przeprowadzone zostały zupełnie i należycie, 
uchroniły w tym roku cały szereg powiatów, 
jak n. p. Tarnów i Dąbrowa, od klęsk, 
które byłyby bez tych regulacyj przyprawiły o 
ruinę ludność rolniczą kilku powiatów. Przeko- 
nały nas także, że w innych powiatach, jak 
n. p. krakowskim, klęska byłaby nie nastąpiła, 
gdybyśmy byli już znależli dawniej środki na 
obwałowanie drugiego brzegu Wisły. 

Po polsku. 

W tych faktach mieści się wskazówka, jakie 
wydatki i nakłady są w najbliższej przyszłości 
komieczne i że to są nakłady, które się krajowi 
sowicie wrócą. Ustawa przez Wys. Sejm uchwa- 
lona, a zmieuiająca skład Sejmu dotąd nie 
uzyskała najwyższej sankcyi, gdy jednak Wy- 
dział krajowy nie ma Żadnej wiadomości, iż u- 
siawa ta sankcyi najwyższej wogóle nie otrzy- 
ma, przeto, nie mógł jej choćby w zmienionej 
formie Wys. Sejmowie ponownie przedłożyć. 

Wogóle niepewność, w jakiej się dziś 
znajdujemy w kwestyi sanacyi finansów 
krajowych i wielu innych przez Wys. Izbę 
jaż poprzednio uchwalouych; fakt, że przed ty- 
gudniem dopiero dowiedzieliśmy się, że Sejm 
wogole w tym roku zwołany będzie, a dziś nie 
wiemy, kiedy i jak długo będzie óbradować, — 
to już obok wielu innych objawów najlepiej do- 
wudzi, jak szkodliwie odbija się w stosunkach 
krajowych kryzys, którą państwo obecnie prze- 
chodzi. Dlatego też reprezentanci tego kraju w 
Radzio państwa są zawsze pewni zgodności 
z Sejmem, ile razy, trwając wiernie przy wy- 
próbowanych zasadach politycznych, którym 
Sejm tylekrotnie dał wyraz, dokładają najusil- 
niejszych starań, by przywrócić normalne 
fankcyonowanie wszystkich czynni- 
ków ustawodawczych, a tem samem pań- 
stwu przywrócić spokój, powagę i siłę. 

W tych naszych usiłowaniach, obok dobra 
państwa i kraju, myśl nasza zwróconą jest do 
osoby naszego Najmiłościwszego Cesarza i Kró- 
la, naszego najlepszego opiekuna i orędownika 
(posłowie powstają z miejsc), którego każde ży- 
czenie radzibyśmy w czyn wprowadzić, bo ono 
ma zawsze tylko dobro paźsbwa, kraju i ludów 
na celu. Dajmy wyraz naszej najgłębazej miło- 
ści i naszego najgorętszego przywiązania do 
Niego, wznoszae okrzyk: Najmiłościwszy cesarz 
król nasz Franciszek Józef I. niech żyje! (Po- 


— Js zapisuję panie Krausberg. 
— (o ty zapisujesz Szaja ? 


NOWA REFORMA. 


słowie trzykrotnie powtarzają okrzyk ten z za- 


pałem.) 

Mowę marszałka w wielu miejscach przery- 
wano potakiwaniami, a gdy skończył, odezwały 
się huczne oklaski. Następnie zabrał głos na- 
miestnik br. Piniński. 


Mowa namiestnika. 


Hr. Piniński w dłuższem przemówieniu 
omawia kwestyę sarńtyi kraju i politykę finan- 
sową (łalicyi, która znajduje się w epoce prze- 
łomowej. Mowca podnosi, że interesy kraju da- 
dzą się pogodzić Z interesami państwa i wyraża 
zgodę na projekty finansowe, podane w mowie 
marszałka. Z kolei podnosi hr. Piniński s pra- 
wy szkolnictwa i omawia stan klinik 
krakowskich i biblioteki uniwersytetu lwow- 
skiego. Przechodząc następnie do szkóż średnieh, 
podnosi namiestnik silny wzrost frekwencyi 
w szkołach średnich, do których obecnie uczę- 
szeza przeszło 17.500 uczniów. Wobec tego 
przepełnienia szkół Rada szkolna krajowa znaj 
duje się w trudnych warunkach i niełatwo jej 
wyszukać odpowiedniego pomieszczenia. Brak 
sił nauczycielskich daje się silnie uczuwać, ale 
jest to tylko brak chwilowy, albowiem już te- 
raz bardzo wielu zapisało się na wydziały filo 
zoficzne słuchaczy, cy przysporzy w przyszłości 
najbliższej zdolnych *-xuczycieli. Co do szkół 
realnych zaznacza '*+wca, że utworzono nowe 
zakłady w Jarosławiu i Tarnowie, a rząd 
nosi się z zamiarem otwarcia szkoły realnej 
z dniem 1 wrześcia 1900 r. w Krośnie. Se- 
minaryam nauczycielskie utworzonem zostało 
w roku bieżącym w Zaleszczykach, dalsze 
zakłady tego rodzaja powstaną w miarę środ- 
ków; Rada szkolna stara się na teraz o utwo- 
rzenie jednego seminaryum nauczycielskiego 
w zachodniej części kraju. 

Następnie omawia namiestnik klęski elemen- 
tarne, pożary i wylewy, jakie nawiedziły Gali- 
cyę w roku bieżącym; zazaacza, że rząd zaraz 
w pierwszej chwili wylewów pospieszył z wy- 
datną pomocą. Dalsj podnosi sprawę komusacyi 
gruntów, która doczekała się już sankcyi cesar- 
skiej i sprawą ochrov” lasów. O fanduszu pro- 
pinacyjaym wyraża kr. Piniński zdanie, że 
jest dobrze zarządzany przez dyrekcyę ; insty- 
tacja rozwija się pomyślnie i rozporządza obe- 
enie kapitałem '0 milionów; skontrum, odbyte 
w roku bieżąc'»  vw-kazało zupełny porządek. 
Lokacya kapiia+iw w fanduszu propinacyjnym 
zupełnie jest uesyną, 4 dyrekcya udziela poży- 
czek miastom, + czego i Kraków skorzystał, 
zaciągnąwszy pożyczk« na roboty wodociągowe. 
Dyrekcya z ochetą sp..szy miwstom z pomocą, 
ale musi być oględną. 

W dalszym ciągu wywodów swych zawiada 
mia namiestnik o zniesieniu stanu wyjątkowego 
co nastąpiło jaż po zamknięciu ostatniej sesyi 
sejmowej. Mówi przy tej sposobności o koniecz- 
ności podniesienia ludności pod względem mo- 
rałnym i wspomina o skutecznej działalności 
Kółek rolniczych, 

Następnie wś | wielk'ej uwagi Izby omawia 
sprawę galic; skiei Kasy Oszczę- 
dniośei i zaznacza, ie E'jm uratował tę in 
Btytucyę, której . savea zęołalby wywolać ka- 
tastrofę finanso +, 4 *aiym kraju, Obecnie 
w Kasie Oszczędność? pazuje pófządek. Namie- 
stnik nie chce mówić o tem, co będzie dalej i 
nie chee dotykać spra: ; orocesu o galicyjską 
Kasę Oszczędności, p+óuesi tylko to, że ze 
strony władz, niczego odczas rczprawy nie 
zatajono, choć o tem r-zmaicie mówiono i pi- 
sano. Jest zdania, ie taktyka tsjenia byłaby 
zgubną. (Oklaski) Z-s: "uo w prozesie o Kasę 
Oszczędności, jak - zablicystyce padło nie 
jedno słowo niestaeżne , ale opinia pub'iczna 
potępiła nadeżycia. 

Namiestnik pod alej, iż przekonał się, 
iż wiele Kas oszcz „= i w kraju nie jest pro- 
wadzonych należyć :, z+ostrzył więc kontrolę i 
wydał odpowiednie rozporządzenia. Wspomina 
o nadużyciach w Kasie oszczędności 
w Wieliczce i zauważa, że w publicystyce 
najniesłuszniej napadnięto na p. Karola Cze- 
oza, który ni s"inił wcale, lecz i owszem 
przyazed? s pomi”: 

końca mówi bę Piniński o awansłć w u- 
rzędach administro” zjnyeh i oświadcza, że aa- 
wsze będzie stawał w obronie sprawiedliwego 
awansu i przestrzega“ . zie równouprawnienia 


p m R 


nie bardzo rozumiejąc rrądzenia potakiwał roz- 
mownemu dyrektorowi, xtorego podniecała bliska 


— Ja już zapisałem panie Krausberg dwie-|chwila ślubu z akochaną. Od filtrów przeszli do 


ġcie centnarów wosku, to ładuy majątek, szko- 
da, że on cały nie należy do pana Krauaberga. 

— Jakto nie należy ? Szaja, to mój wosk! 

— Ja to wiem, aie cerezynę zabiera i dyre- 
ktor. 

— Bodajby on przepadł, — mruknął właści- 
ciel z zawziętością. s A 

— Bodaj przepadł, — powtórzył pisarz jak 
echo. 

Dzień zimowy miał się ku końcowi, chmury 
na niebie zaczęły nabierać fioletowego kolvra, 
prasząc lekkim śniegiem. Pan Krausberg prze- 
chodząc spotkał dyrektora. | y 

— Dobrze, że spotykam pana, panie Kraus- 
berg, cheiałem uprzedzić pana, że przez dwa 
dni nie będę w fabryce. 

— A dlaczego panie dyrektorze ? 

— Jatro mój ślub. 

— Z panną Biatkowską ? 

— Tak. Czego się pan tak dziwi? 

— Pan dyrektor robi zły interes, (a panna 
niema posagu. 

e Za to ja mam pieniądze. Ža sześć lat bę- 
dę miał milion, co najmniej. 

— Jakto panie dyrektorze ? 

— Bardzo prosty rachunek. Z ostatniego eks- 
traktowania resztek mam już dziewiąty procent, 
a doprowadzę napewno do dwudziestego, a gdy 
zwiększymy ilość wosku surowego do trzydzie. 
stu tysięcy, będę miał mojej własnej cerezyny 
sześć tysięcy eentnarów. <„ W 

To jest bardzo piękny interes — zaśmiał się 
nerwowo pan Krausberg. E 

— Zobacz pan teraz, jak świetnie działają 
moje filtry — mówił dyrektor idąc w kierunku 
budynku fabrycznego, 

— Ja mogę zobaczyć panie dyrektorze. 

Weszli do oddziału filtrów, pan Krausberg 


kotłów z woskiem rozgrzanym do 320". 

— Panie dyrektvrze, ja nie mogę — wołał 
pan Krausberg — mnie tu dusi. 

— Za chwilkę wyjdziemy, muszę zobaczyć, 
ezy nie zapaliły się gazy w kotłach. 

Szedł dalej, prowadząc za sobą pokaszlujące' 
go właściciela. 

Weszli na platformę. 

Dyrektor Yon Haecht zbliżył się do wrzącego 
kotła, który zwolna miał ostygnąć do 160 sto- 
pni, umożliwiejących / przeniesienie eieczy do 
filtrów. Stanął nad niską b:ryerą, zatykając 
usta chusteczką, by bezpośrednio nie wdychać 
zamraczających gazów, obok stał pan Krausberg 
wpatrując się w brudną ciecz kotła. 

— Chodżmy, — rzekł dyrektor — płomyki 
nigdzie nie błyszcaą. 

— Panie dyrektorze. zdaje mi się, że tam się 
pali — zawołał pan Krausberg nachyłając się 
Bad kotłem. 

— Gdzie? 

— Tam, na prawo... 


Dyrektor wychylił się do połowy ciała przez 


niską baryerę, i nagle nogi oparte na oślizłej 
blasze pozunęły się i pan Van Haecht został 
własnym ciężarem przerzuconym na stronę ko- 
tła. Jedną ręką chwycił się krawędzi kotła i 
zawisł na chwilę. Twarz jego wyrażała straszną, 
przedśmiertną walkę, była w niej obawa, strach, 
rozpacz i prosba © pomoe. , 
Pau Kransberg jat wyciągnął rękę, zniżył się, 


ale w jednej sekundzie wyprostował się, patrzał 
bezlitośnie na spadającego, potem odwrócił się 


i wyszedł zwolna innemi drzwiami mrucząc: 
— Bóg tak cheiał. 


KONIEC. 


obu narodowości. Urzędniey jednak zyskiwać 
powinni uznanie nietylko swoich przełożonych, 
ale i szerokich warstw ludności. (Oklaski.) 


Wspomnienia pośmiertne. 


Następnie zabrał jeszcze raz głos marszałek 
kr. St. Badeni i przemówił następującemi 
słowy: 

Od ostatniego zebrania Sejmu przerzedziły się 
znowu nasze Szeregi a powstałe stąd luki i w 
Sejmie i w kraju mie łatwo będzie zapełnić. 
Wspomnę przedewszystkiem 0 mężu, który w 


ostatnich latach nie zasiadał w tej Izbie, ale 
jako były marszałek Sejmu, jako obywatel tego 
kraju, wybitne w niem zajmował stunowisko. 
Włodzimierz Dzieduszycki pozostanie zaw- 
sze przykładem i wzorem obywatela, który ży- 
cie poświęcił jednej tylko myśli: krajowi slu- 
żyć, przechowywać wiernie i ofiarnie to, co nam 


naszą przeszłość zawsze przypominać będzie i 
co ma nam wskazywać obowiązki, jakie wobec 
tej przeszłości mamy, wspierać, dopomagać, roz- 
wijać każde usiłowanie, każdą pracę, mającą 
na celu zapewnienie krajowi lepszej przyszłości. 
Pracy, myśli i czynów jego pozostały w kraja 
trwałe pomniki i trwałą też będzie pamięć o 
nim i wdzięczność Sejmu i kraju. 

Edward Rittner, znakomity prawnik, uczo- 
ny, umysł wytworny, obdarzony niezwykłemi 
zdolnościami, talentem i wybitnym zmysłem po- 


litycznym. Na każdem stanowisku, na którem 


racował, oddawał krajowi znakomite usługi, a 
al głęboki i powszechny, jaki towarzyszył jego 


śmierci, wskazuje, jakie znaczenie, jakie na 
dzieje przywiązywaliśmy wszyscy do usług, któ- 
re krajowi byłby jeszcze i w przyszłości oddać 
mógł. 


Przed kilku tygodniami nad otwartą mogiłą 


Franciszka Smolki dałem imieniem kraju i 
Sejmu wyraz uczuciom rzewnej czci i miłości, 
jaką go w życiu otaczaliśmy i z jaką go we 
wdzięczej zachowamy pamięci. Dżiś z tego miej- 
sea niech tylko padnie słowo wsponmienia o tym 
wielkim patryocie i obywatelu, by i Sejm przy- 
łączyć się mógł do tych licznych i ogólnych 
objawów czci, uzoania i żalu, jakie ze wszyst- 
kich stron kraju i państwa towarzyszyły stra- 
cie, jaką kraj przez zgon Smolki poniósł. Zara- 
zem niech mi wolno będzie imieniem Sejmu wy- 
razić serdeczną wdzięczność Izbie deputowanych 
w 
swego długoletniego prezydenta a naszego Fr. 
Smolki 


Wiedniu za sposób, w jaki uczciła pamięć 


i. 
Nakoniec przed kilu dniami zaledwie poże- 


gnaliśmy na wieki najstarszego posła sejmowe- 
go, długoletniego członka Wydziału krajowego 
Fr. Hoszarda. Wszak zbytecznem tn powta- 
rzać, jakie Hoszard rzetelną swoją pracą oddał 
krajowi usługi, zbytecznem powtarzać szczegól- 
niej w tym Sejmie, który jego zdanie objekty- 


wne zawsze roznmne dobro kraju na celu mają- 


ce, sam wysoko cenił. 


Cześć niech będzie Ich wszystkich pamięci, 


a wyraz żala po nich pozostanie zapisany w 
protokółach naszych obrad. 


Dalszy ciąg posledzenis. 
Marszałek udziela urlopu na dwa dni kilka 


posłom, poczem Sejm udziela urlopu na całą 
sesyę p. Marohwickiomu. 


Z kolei przystąpiono do porządku dziennego. 


Dr Wereszczyński zgłesza wniosek, aby 
przystąpiono do wyboru tych samych komisyj, 
co w rokn zeszłym, i aby do komisyi prawni- 
czej odesłano sprawozdanie z ezynności Wydziału 
krajowego w roku zeszłym. Uchwalono. 


Przedłożenie o prowizoryam bau- 


dżetowem na pierwszy kwartał 1900 
odesłano do komisyi badżetowej z 
poleceniem , aby natychmiast wygotowała refe- 
rat i na jutrzejszem posiedzeniu wystąpiła z u- 
stLem sprawozdaniem. Również z takiem samem 
żądaniem odesłano do komisyi budżetowej wnio- 
ski, dotyczące pomocy dla ludności do- 
tkniętej klęskami elementarnemi. 


Jako nagły traktowano projekt ustawy o 


zaliczenie gminy Zakopane do kategoryj 
gmin wyższego rzędu, objętych ustawą z 3 lip: 
ca 1896 Ustawę uchwalono w pierwszem, dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Następnie wszystkie 
sprawy, porządkiem dziensym objęte, odesłano 


do właściwych komisyj. 

Marszałek zawiadamia, że na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia postawi w y- 
bór członka Wydziału krajowego z 
całego Sejmu w miejsce śp. Hoszarda, al- 
bowiem niewiadomem jest, czy Sejm tak rychło 
się zbierse na dalszą sesję. 

Nastąpiły interpelacye i wnioski. 

D'Abancourt interpeluje komisarza rządo- 
wego, na jakiej podstawie pobieranem jest my- 
to na Świecy i na Dniestrze w Żurawnie. 

Jabłoński interpeluje o regalacyę Wisłoka 
pod Rzeszowem, i co się dzieje z ustawą o po- 
mnożenia pesłów z miast. 

Merunowicz zgłasza wniosek o wezwanie 
rządu, aby zaniechał budowy kolei dowozowej 
od magazynów tytoniowych z Wianik do Pod- 
ho-zec, a natomiast przystąpił do wybudowania 
kolei lokalnej z Winnik do Lwowa. 

Piłat zgłasza wniosek o wezwanie rządu, 
aby zebrał statystyezne daty o ludości robotni- 
czej, która w roku przyszłym wyemigruje na 
roboty do Niemiec i innych krajów, i aby pod 
dał mależytemu nadzorowi przedsiębiorstwa, po 
fredniczące w dostarczaniu pracy robotnikom. 

Hupka zgłasza projekty 2 ustaw: 1) o nie- 
podzielności zagród rolniczych, 2) o odrębności 
przeprowadzania spadku dla posiadłości rolni- 
ezych średnich rozmiarów. j 

O godzinie 1 minuat 20 posiedzenie zamknięto. 
Następne jutro o 10 rano z porządkiem 
dziennym: Wybór komisyj; wybór członka Wy- 
działu krajowego: kilka Spraw z zakresu szkol- 
nietwa; prowizorynm budżetowe, 


Z ErANCY1L. 


(Trybunai stanu. — Minister Dupuy jako kan- 
dydat do senatu. — Agitacya nacyonalistów. — 
Ks. Wiktor Napoleon). 

Zaraz, we wtorek, po świętach zgromadził się 
znowu trybunał stanu, a prokurator generalny 
rozpoczął swoje plaidoyer, które ukończył do- 


Kraków, 30 Grudnia 1899. 


piero na drugi dzień. — Prokurator generalny 
w wywodach swoich twierdził, że spisek rzeczy- 
wiście istniał i że dopuszczono się zamachów 
na obecną formę rządu, poczem, przechodzące 
po kolei do obwinionych , uzasadniał ich prze- 
winienia. Zastosowania przepisów ustawy w ca 
łej surowości żądał prokurator przeciwko Œ ué- 
rinowi, również zasądzenia %% contumaciam 
Lursalnce'a. Odstąpił natomiast od oskarże- 
nia co do sześciu obwiniopych i postawił wnio- 
sek o natychmiastowe wypuszczenie ich na wol- 
neść. Są to: Chevilly, Frechencourt, 
Bourmont, Bailleres, Brunet i Cailly. 

Po wywodach prokuratora trybunał udał się 
na naradę, a gdy sędziowie powrócili do sali, 
prezydent ogłosił uchwałę, mocą której wymie- 
nieni oskarżeni zostali uwolnieni i natych- 
miast na wolność wypuszczeni. Cailly, wycho- 
dząc z sali, wołał: „Niech żyje republika! Precz 
z żydami!* Dzienniki donoszą, jakby o fakcie 
pocieszającym , że uwolnieni od oskarżenia spi- 
skowcy mają zamiar na razie zachowywać się 
spokojnie. Branet wyjechał do Caćn, chery zaś 
na płuca Cailly udał się do południowej Francyi. 

Nacyonaliści nietylko trybupałowi stanu, ale 
także gabinetowi wysypują drogę cierniami. — 
Dnia 28 stycznia minister rolnictwa Dupay musi 
jako senator poddać się nowym wyborom, a na- 
cyonaliści już teraz w jego okręgu wyborczym 
wyższych Pireneów rozwiręli gwałtowną agita- 
cyę przeciwko niemu. Agitatorzy nacyonaliśty- 
czni zbierają w tamtejszych gminach adresy hoł- 
downicze dla Dóroulede'a, a pułkownik Monteil 
ogłasza, że będzie kandydować przeciwko Da- 
puy'emu. Pośrednio przeciwko Dupuy'emu zwra- 
ca się także odezws do wyborców melinistyeznej 
Alliance des republicains progressistes, zabarwio- 
na bardzo nacyonalistycznie. Odezwa żąda od 
wyborców, ażeby już nie poruszali sprawy Drey- 
fasa i oświadczyli się przeciwko pro- 
jektowanej ustawie szkolnej. Dzien- 
niki republikańskie potępiły stanowczo tę ode- 
zwę. 
Jeżeli z knowaniami nacyonalistów rząd bę- 
dzie musiał dłago jeszcze walczyć, to sprawa 
pretendentów do tronu francuskiego zdaje się 
być nmiepowrotnie straeoną. W korsykańskiem 
miasteczku Ajaccio urządzili tamtejsi mieszkań- 
cy podczas świąt uroczysty obchód z powodu 
setnej rocznicy nstanowienia konsulatu, przy- 
czem uwieńczono posąg konsula Bonapartego. 
Z okazyi tej skorzystał ks. Wiktor Napoleon, 
przebywający w Brukseli, i wystosował do gmi- 
ny miasta Ajaccio długie pismo, podnoszące 
wszystkie dobrodziejstwa, które spłynęły na 
Francyę podczas konsulatu. Blada odezwa im- 
peryalistycznego pretendenta nawet u bonapar- 
tystów nie znalazła dobrego przyjęcia. I tak 
Cassagnac ironicznie powiada w Autorité, 
że słowami samemi nie się nie zdziała, i że 
krytyka przeciwników nie jest dodatnym pro- 
gramem. — Cornély zwraca się w Figarse 
wprost przeciwko idei bonapartystycznej, która, 
jego zdaniem, sprowadziłu na Franeyę klęski. 


KRONIKA. 


Iiraków, 39 grudnia 


Z krakowskiej Akademii handlowej. Liczne fa. 
bryki krajowe otrsymały a dyrekcyi tej szkoły ma: 
atępnjąee pismo : 

Akademia handlowa w Krakowie, ietniejąca w o- 
becnej organisacyi od lat treeeb, pragaie założyć 
Muzenm towaroznawose i teehuologicane, a w niem 
oddział towarów i wytworów przemysłu krajowego. 
Kolekcya taka nietylko d'a sakoły miałaby ważne 
znaczeaie, alu takie dla ogółn, który każdej chwili 
mógłby się przekonać o iatnieniu i zakresie wy- 
twórczym przemysłn i handlu krajowego. 

Podpisana dyrekcya ndaje się przeto do Bsan, 
Zarządn a prośbą o łaskawe ofiarowenie sbioru 
swych wytworów, ile możności w układzie wyka- 
sującym wszystkie okresy przeróbki od materyału 
surowego, aż do wytworn gotowego. Byłby również 
pożądary ogólay opia tamtejszego zakładu. 

W nadziei, że Szanoway Zarząd poprse pożyte- 
ezny zamiar stworzenia w Akademii handlowej w 
Krakowie zbiora wyrobów i towarów przemysłn 
krajowego, podpisana Dyrekcya ma zaszczyt pisać 
się z poważaniem Dyrekcya Akademii handlowej 
w Krakowie. 

Myśl, poruszoaą przez Dyrakeyę szkoły, uważa 
my za bardze szcaęśliwą i korsystaą nietylko dla 
szkoły, ale i dla naszego prsemysłu i haadln. Ma- 
my nadzieją ż3 zakłady przemysłowe nasze srosn- 
mieją ważne znaezenie zamierzonego Museum i nie 
poskąp'ą Dyrekcyi swej pomocy. Dowiadujemy się 
również, że szkołs (trzyma wkrótea nowy budynek, 
w którym Mnzeum znajdzie odpowiedaie celowi 
pomieszeseaie. 

W sprawie starych centów ogłasza prezydyum 
krajowej dyrekeyi skarbu we Lwowie: Podaje się 
do powszechnej wiadomości, że a dniem 31 grudnia 
1899 r. nstaje obowiązek państwa do wymiany wy- 
eofanej z obiegu monety zduwkowej miedziauej po 
jednym cencie i pół centa w.a. Będzie przeto rze- 
czą csób, posiadających moaety sdawkowe miedzia- 
ne po jednym eencie i pół centa, wymieniać je w 
nieprzekraczalaym terminie do 31 grudnia 1899 r. 
w kasach rządowych. 

Zamiast powinszowań noworocznych zwycza- 
jem lat ubiegłych wzywa Koło III Towarzystwa 
nŚskoły lndowej* do dstków na rsecs oświaty. — 
Podnieść stan knitury ludo polskiego jest ebowiąs- 
kiem warstw uprzywilejowanych. Oto jaż w cdle- 
głości paro mil od Krakowa widzimy kurae, dymne 
lepiauki. zamieszkałe przez ludność, mającą tak ma- 
ło potrzeb, eharakteryzujących najpierwotniejsze 
stopnie kultury, że wprost pojąć trndao, jakim spo- 
sobem tem stau prawie adziczenia dotrwał do koń- 
oa XIX wiekn. Oto w większości wiosek koszula, 
zwłaszcza n dzieci, jest zbytkiem, a kąpiel pomi- 
mo rzek, przepływających wsie, obrządkiem nigdy 
nie używanym. Cóż mówić o uświadomienia oby- 
watelskiem i narodowem! To też przebić tę po- 
włokę ciemnoty trzeba koniecrnie ! 

Z żywem słowem, s książką, s pismem dotrzeć 
winniśmy wszędzie. gdzie tego wymaga potrzeba. 
Ale na to wysiłki jednostek nie wystarczą, — tn 
trzeba współdziałania wszystkich rosnmiejących do- 
niosłość podniesienia lađu polskiego. Pamiętajmy, 
że w tem sposób wsmeenimy się liczebnie i że w 
walee s wrogami narodu naszego łaeniej zwyciężyć 
mam przyjdzie. Pamiętajmy równieś, że Galicya 
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tylko mogą”dostać. W Pretoryi i Johannesbur- 
gu, ceny artykułów spożywczych ogromnie 
się podniosły. Z kopalń nie ma prawie teraz 
żadnych korzyści. latendantura Boërow rozpo- 
rządza jednak ogromnemi zapasami Żywności. 

Paryż, 29 grudnia. Rząd francuski wysłał 
kapitana sztabu generalnego, Demange'a, do 
Tranawaalu, celem towarzyszenia operacyom 
wojennym Boćrów. 


jest jedynym zakątkiem, kraju polskiego, gdzie pra- | godłem „n Praca — pracownikom“, Sąd konkursowy metru był 736,7 mm., termometru —9,0° O. Wiatr 
gować mad oświatą ludu wolho. Oto świeże areszto- | wszystkie nadesłane prace uznał za saslugujące na | zachodni. 
wania w Warszawie i ciągłej prześladowania w Po- wystawienie na widok publiczny. 

znańskiem powinny być dlą nas bodźzem do jak Samobójstwo oficera. Z Pragi donoszą: W śro- 

majgorliwszej pracy i do wkmożenia ofiarności na|dę przybył tutaj Karol Schmidt, oficer pułkn pie- 

cele oświaty. Lud galicyjski! powiniem kultarałnie | choty s Beneszowa, i zamieszkał w jednym z ho- 
atang i j._ wśród Indn \ trzech zaborów. Doj teli. um 4 „a aa 1, psi a, 
jęć i ufisrmości "wsyęęamy, kiedy pracować |otwarto drzwi w obecności dwóch © w i zna- 

= 4 f t z lezieno Schmidia bez życia. Odebrał sobie życie 
wsctelkie datki lub zgłcszenia ma ezłonków To | wystrzałem z rewolweru z obawy, jak twierdzi w 
warzystwa „Szkoły ludowej“ przesyłać prosimy pod | pozostawionym lśsie, przed grożącą mu chorobą 

adresem przewodniezącego Koła III Tow. „Szkoły | umysłową. i 

ludowej“, praf. O. Bujwida (Kraków, Kolejowa 3),| Opera węgierska. W sposób woale niepochlebny 

lab też składać na arkusze, w sklepach umie | wyraża się sprawozdawca dziennika Magyar Or- 

BZCzONE. szag o królewskiej operze w Budapeszcie: „Daia 
„Czytelnia dla koblet“ urządza opłatek dla swo |22 b. m. było w król. węg. operze razem 126 
ich sałonków w sobotę o godz. 6 wieczorem w lo-|osób; z tych 26 zapłaciło wstęp, iuni mieli karty 
kalu „Czytelmi*, ulica Szpitala l. 7, I p. wolne. W kasie mie doliczono się nawet 100 ałr. 

Wieczór ku czci Słowackiego urządza daia 15 |Króiewska opera węgierska nie cieszy się tedy 
styeznia 1900 r. „Czytelnia akademicka im. A. Mi-| większym dochodem, niż pierwsza lepsza, koczująca 
ckiewicza*. Na program złożą się: kantata jedne. |trupa prowiacyonalna! A przecież nasza opera o- 
g0 z młodych kompozytorów, odezyt St. Przyby- |trgymuje rok rocznie 500.000 złr. subwencyi rzą: 
azowskiego, deklamacya zbiorowa fragmemtów x dra-| dowej. Węgierska opera królewska — nie jest ani 
matu „Beniowski“, deklamacya znanej artystki dra | węgierską, ani królewską, ani operą. Jest to teatr, 
matyeznej paany Przybyłko i produkoye „Chórujw którym Czesi pod kierunkiem muzykantów nie- 
akademickiego“, Wieczór odbędzie się w sali hote | mieckich śpiewają, za wielkie sumy węgierskie, po 
lu Saakiego. włosku.“ i 

Bai na korzyść „Przytuliska* weteranów, ka- 0 zderzeniu pociągów donoszą znowu z Bada- 
lek i starców b. uczesiników powstania z roku | pesztu. Wczoraj w nocy tuż za miastem, na wol- 
1863/4, pod protektoratem ke. Ceeylii Lubomir faym torze, poeiąg osobowy, idący z Budapestta, 
skiej j er. Józefa Męcińskiego odbędzie się 10 lu- | zetkwął się z takimże pociągiem, idącym ku mia- 
tego 1900 roku w salach hotelu Saskiego, stu. Dzięki energii i przytomacśsi umysłn maszy- 

Z „Harmonii*. Na sakcńczenie starego roku u-juisty, który w porę dał kontraparę, zderzenie by- 
rządsa wydział „Harmonii* zebramie w Salach p.|ło lekkie i nie spowodowało wielkiego nieszczęścia. 
Klimka w Rysku gł. w sobotę 30 b. m, o godz.|Kilka wagonów zostało lekko uszkodzonych, żaden 
8 więegerem. Orkiestra „Harmonii* będzie podczas | podróżny nie poniósł szwanku, a z personalu kole- 
zebramia przygrywać majuowsze utwory karnawa'| owego lżejszą ranę odniósł jedem x urzędników po 
łowe. eztowych. 

Ofiary gołołedzi. Go>łoi:dź w Krakowie corzz| Tragedya rodzinna. O niezwykłej zbrodai do 
mowe pociąga za sobą ofiary. Wczoraj wieczorem | noszą z Budapesztn. W miejscowcóci Meró Vasar 
zgłosił się na Btacyą Towarzystwa ratunkowego | hely mieszkał robotoik ceglarski, Aleksander Dezeó, 
17 letni Herman Fraenkel, który skutkiem gołole | który od dłuższego czasu nie żył z żoną, W czwar 
dzi poślizgnął się, upadł na Kazimierzu i złamał |tek udał się do miej, aby zawrzeć zgodę, lecz w 
rękę. Gorszemu jeszcze wypadkowi uległa 16 -letnia|domu jej mie zastał, tylko dziesięcioletniege syna 
Katarsyna Witulanka, która npadając na ulicy Tc-| Emeryka. Kozgniewany dlugiem czekaniem począł 
polowej złamała podstawę czaszki. Do nieszezęśli. | wyprawiać awantury i rozbijać meble, a wtedy 


odciął przeciwnikowi prawe ucho. Tenże, zala- 
ny krwią, pobiegł do Zwierciadła, i skonstato- 
wawszy, jak strasznie został zeszpecony, dobył 
rewolweru i celnym strzałem odebrał sobie życie. 


Z delegacyj. 

Wiedeń, 29 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzenia delegacyi austryackiej po delegacie Gr e- 
grze zabrał głos delegat Russ, polemizując 
Z nim i dowodząc, że walka narodowościową 
powstała w Austryi nie skutkiem zniesienia, 
lecz właśnie przez wydanie rozporządzeń języ- 
kowych. Następnie broni mowca uczuć dynasty- 


Telograficzma | teloteniczmo 
wiadomości „Nowej Reformy" 
4 y i |cznych Niemców czeskich, oraz zapewnia, iż 
"Z chętni są oni zawsze do pogodzenia się z Cze- 


Lwów, 29 gradnia. (Telef.) Z powodu zebra. | chami. 
nia się Sejmu krajowego z gmachu s3jmowego Delegat Lemisch polemizuje również z wy- 
i magistrata powiewają chorągwie o barwach wodami Gregra, występując w obronie trójprzy- 
krajowych. b | mierza. | , 
Na galeryi səjmowej, podcząg dzisiejszego| Delegat Funke oświadcza, że wobec namię- 
posiedzenia , obecnym był także wice prezydent |tnych słów Gregra trzeba stracić wszelką na- 
Izby posłów, dr Piętak. dzieję, aby Niemcy mogli kiedykolwiek pogo- 
Dzisiaj o godzinie 5 po połąaniu zbierze się| dzić się z Czechami. 
sejmowejK oło polskie, celem powzięcia prze-| Po przemówieniach delegatów: Kramarza i 
pisów i uchwał co do wyboru komisyi-ma |Pacaka, trzymanych w tonie pojednawczym, 
tki. oraz po przemówieniu delegata Dumby, refo- 
Po posiedzeniu Koła polskiego odbędą się|renta komisyi budżetowej, delegacya uchwala 
posiedzenia poszczególnych klubów, Mmiędzy]w drugiem i trzeciem czytaniu prowizoryum 
ianemi klubu demokratycznego i klubu autono-| budżetowe wszystkiemi głosami przeciw głosom 
mistów. delegatów czeskich i niemieckich z partyi lu- 
Lwów, 29 grudnia. (Zelefonem ) Wybitni człon- | dowej. 
kowie Koła polskiego w Izbie posłów, przybyli| O tej uchwale postanowiono natychmiast za- 
na posiedzenie Sejmu krajowego, zapewniają, |wiadomić prezydyum delegacyi węgierskiej. — 
że jest uzasadniona nadzieja, iż w Pradze, w cią- | Najbliższe posiedzenie delegacyi austryackiej 
gu sesyi sejmowej dojdzie do skutku porozu-| odbędzie się dnia 9 stycznia 1900 r + 
mienie między Czechami a Niemcami i że wo-| We wniesionej wczoraj interpelacyi do mini- 
bec tego Rada państwa będzie się mogła zebrać |stra spraw zagranicznych delegat Pacak ito- 
około 20 stycznia r. p. Dlatego też Sejmy kra-|warzysze wskazują na świeże wydalania z Nie- 
jowe zbiorą się ponownie nie w styczniu, lecz| miec robotników rolnych i przemysłowych, pod- 
z początkiem marca, danych austryackich. Podnoszą oni oświadcze- 
Marszałek krajowy hr. Badeni, otrzymał, |nie, złożone swego czasu przez prezydenta mi- 
jak się dowiaduję z pewnego: żródła, podobne- |nistrów, kr. Tkana, w Radzie państwa i za- 
go brzmienia półurzędową iuformacyę i wska. |znaczają, iż wydalania z Niemiec zwiększyły 
zówki co do odroczenia Sejmy, się w ostatnich czasach, a równocześnie, że a- 
Lwów, 29 grudnia. (Telefonem.) W procesie |gitacya poddanych pruskich, w Czechach pól- 
Breitera ząszły dziś nowe komplikacye, któ. nocnych zamieszkałych, wzmaga się znacznie. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitzzej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADERŁANE. 
(Artykuży w wa dziale nie pochodzą 
o p 


dakoyi.) 
„Flirt“ 


péb 
„Kraj 
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Kkynek, 89. 5 


w KrakoŢvvie, Rynek Nr. 25. 


„New-York“ 


wej wezwano pogotowie ratunkowe, które nudzie 


liwszy tymczasowej pomocy lekarskiej, odwiozło ją 
Fcaeskla rówaież umie- 


do azpitnia Św. Ławarza, 
B£OZOBO w szpitalu. 


Zguba. Biadny robotnik, żonaty, otrzymał do 
zmienienia banksot na 100 złr. i ten dnia 27 bm. 
sgubił pomiędzy godz. 2 a 3 po poładnin ma dro- 
dse z ulicy Kolejowej, przes plac św. Ducha, ul. 
Bzpitalsą, Mały Rynek d» ol. Stolarskiej. Uezciwy 
Baiasca raczy tę kwotę oddać w dyrekcyi policyi, 


gdzie otrzyma siraowne wynagrodtenie, 


Krak. Tow. „Oświaty ludowej“ Z powodu za- 
łożenia Czytelni ludowej w Krzyszkowicach made: 


sta? p. Edward Jerzmanowski . właściciel tej maję 


tności, Ba rzecz Towarzystwa dar w kwocie 50 złr., 
za 60 mu Zarząd główny Towarzystwa serdeczne 


składa podziękowanie. 


Wybory asesorów sądu przemysłowego w 
Krakowie. M»gistrat ogłasza, że w ozasie od 29 


b. m. do 6 stycznia 1900 przeglądnęć będzie mo 


żna w biurach ratusza listy wyborose dla przedsię- 
biocroów i robotników 6 grup. Grapa I: przemysł 


żelazny, kruszoowy i maszynowy ; grupa Il: prze 
mysł koremiszny i budowlany ; gropa- III: przemy 
słony wyrób cdałeży i modniaretwo; grupa IV: 
przemysł skóray, sukienniczy, papierowy i chemi 
czny, przemesł tapicerski, wyrób towarów drzew- 
nych, rzeźbiarstwo, wyrób towarów kanozukowych 
ote., praemysł graficzny ; grupa V: prodakcya to 
warów spożywczych, praemysł gospodnio-szynkar- 
ski, przemysł posług osobistych, przemysł przewc- 
aowy, tem ontatai z wyjątkiem kolei żelaznych i 
przedsiębiorstw żeglugi parowej, wresż ie inne prze 
mysły; grupa VI: kupiectwo (handel). 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj Fran- 
Giszka Jelonka, rzeżaika z Piasków. Jelonek, chcąc 
mieć wpływy w gronie wejaków, przybrał chira- 
kter agemta polieyjnego i za to został przytrzy- 


Emeryk pobiegł po starszego brata i obaj poczęli 
ojca uspokajać, atoli bezskutecznie, W końcn po 
wstała bójka, a jej przebieg bardzo smutny, gdyż 
obaj młodzi chłopaey zabili ojca. 

Za odśpiewamie pieśni „Jeszcze Polska nie sgi- 
zęła*, po zebramiu wyborczem w Mogilnie, władze 
pruskie stawiły pracd rąd jednego parobka. Śpie 
wem tym obrażony był występnjąey w roli świad 
ka sierżant policyjny, który, nsłyszawsay tę pieśń 
lokal opeśsił. Zastępca prokaratoryi wniósł o uka 
ranie podsądnego trzydoiowym aresztem, Sąd je 
dnakże, pomimo stwierdzenia faktu, mie mógł sa- 
brać przekonania, żeby Śpiew tea ogółowi publi 
crnońci obecnej w lokala był niemiłym lub ją dra: 
źnił, dlatego wydał wyrok uwalniający. 

Agnieszka Sorma, znana niemiecka artystka 
dramatyczna, przybyła x trapą niemieckich aktorów 
do Paryża i daje przedstawienia w teatrze „Renais 
sance“. Dzienniki niemieckie umieszczają długie 
artykuły o tym fakcie, twierdząc, że od r. 1871 
sassły ogromne zmiany w usposobienin Francuzów 
wobec Niemców. Przed kilku jeszcze laty dźwięk 
slów niemieckich na scenie paryskiej byłby wywo- 
ła? grcżne zaburzenia, teraz Fraasusi oklaskują 
niomieckiek uhktorów. Pedezas pierwszego przedsta- 
wienia Sorma jako „Nora“ sdobyła sobie ogromne 
powodzenie. W teatrze zjawili się członkowie am- 
basad, dzienuikarze, literaci i uczeni. Po pierwszym 
akcie wywoływano Sormę kilkakrotnie, 

Po amerykańsku! Dziennik, wychodzący w Kan 
zaa, donosi: W poniedziałek jedna z naszych współ: 
obywatelek poznała się x pewaym oudzoriemcem. 
We wtorek odbyła się uroczystość zaślubin, W ćro- 
dę młoda małżonka obiła męża miotłą i wypędziła 
s domu, w czwartek mąż podā? skargę o rozwód, 
w pątek rozwód został uzyskany, a w sobetę mał: 
żonkowie B'ę., pogodzili. Iście po amerykańsku i 
zgodnie z końcem wieku, pary i elektryczności, 


Tak dr. Grek, jak i obrońcą oskarżonego, dr. 


zwanie licznych nowych śwłądków, między in 


, 


dności. 


pogrzebu ó. p. Maryi Ab 


się odbyć pogrzeb, lecz 
życzenie ojca zmarłej, 
Lwowa. Tutaj uszu jego doszła powstała w fan 


głoska, że ś. 
w letargu. Skutkiem 
obrzędu pogrzebowego. Nieprzebrane 


nieszczęśliwa dziewczyna spoczywa, a silny kor 
don policyi z trudem utrzymuje porządek. 


istotnie czyni wrażenie uśpionej a nie zmarłej. 
Poznań, 29 grudnia. Tutejsze dzienniki dono- 
szą, że w najbliższym czasie rząd rozpocznie 
na nowo przesiedlanie urzędników 
narodowości polskiej z Poznańskiego i 
Prus Zachodnich do prowincyj niemieckich. 


Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Zig podaje usta- 
wę, dotyczącą regulacyi płac czynnych sług 
państwowych , należących do kategoryi służby. 

Kierownik ministerstwa sprawjedliwości za- 
mianował sekretarza sądu, dra Tadeusza Bre- 


re prawdopodobnie przedłużą trwanie procesu. 


Daisenberg, postawili Szereg wnicsków o we- 


nymi dyrektora poliey!, Krzączkowskiego 
i br. Stanisława Tarnowskiego ze Snia- 
tynki, który miał się kiedys wyrazić: Gdyby 
nie było Breitera, nie byłby nikt pewny swego 
zegarka w kieszeni. Dzisiaj przesłuchano świad- 
ka Smolkę, byłego dyrektora Kasy oszczę- 


Lwów, 29 grudnia. (Zelefonem.) Całe miasto 
poruszone jest niezwykłem zajściem w sprawie 
ramowiczównej, 
zączadzonej w hotelu francuskim. Dziś rano miał 
Wstrzymany Został na 
który w nocy przybył do 


tazyi ludu, a kolportowana w całe mieście po- 

p. Marya nie umarła, lecz leży 
tego zążądał wstrzymania 
l ' tłamy ludu 
cisną się przed kcściołem Bænardynów, gdzie 


Naoczni świadkowie twierdżą, że 6. p. Marya 


Interpelanci domagają się, aby minister swym 
wpływem powstrzymał prześladowanie austrya- 
ckich poddanych przez władze pruskie. Zapy- 
tują go oni dalej, czy zamierza poczynić u ber- 
lińskiego gabinetu przedstawienia tej treści, że 
podobne postępowanie nie może powiększyć 
sympatyj w Austryi dla przymierza z Niem- 
cami. 

Delegaci czescy zgłosili także inne dwie in- 
terpelacye, odnoszące się do udzielania dzienni- 
kom austryackim ważnych wiadomości via Bu- 
dapeszt, oraz do kar, jakie spotkały żołnierzy 
za bratanie się z ekscedentami na Morawach. 

Wiedeń, 29 grudnia. Na plenarnem posiedze- 
nia węgierskiej delegacyi prezydent skonstato- 
wał, że w sprawie prowizoryum budżetowego 
istnieje zupełna zgodaość w uchwałach obu de- 
iegacyj. Po sprawdzeniu protokołu ezłonkowie 
delegacyi węgierskiej powrócili do Budapesztn. 
Dnia 2 stycznia przybędą znowu do Wiednia 
dla załatwienia budżetu marynarki wojennej. — 
Dnia 4 stycznia odbędzie się posiedzenie komi- 
syi wojskowej, .d. 8 stycznia komisyi dla sa- 
mknięcia rachunków. 


Z Sejmu czeskiego. 

Praga, 29 grudnia, Posiedzeaie Sejmu czeskiego 
zaczęło się awanturą, wywołaną przez Wolfa. 
Mianowieie podezaa komstytuowamia się kuryj Wolf 
zabrał głos i uskarżał się, że wybranym wczoraj 
dziesięciu posłom mie doręczono na czas certyfika- 
tów poselskich, skutkiem czego nie mogą oni wziąć 
ndziała w obradach. Postępowanie takie jest tem- 
dencyjnem , nieprzyjaznem dla Niemców i dowodzi 
jednostronności i nieudolności namiestnika, 

Marszałek przerwa? Wolfowi i udzielił mu 
nagany za to wyrażenie. 

Namiestnik hr. Condenhove «świadczył, że 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie, 


Najstarsze w swiecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie. 


Założone w roku 1845, W Austryi od roku 1876. 


Daia 1 stycznia 1699 roku wynosił 
ogólny majątek 


Towarzystwa 
1065 milionów koron. 

Na dział austryaeki Wysokie- 
kiemu c. k. Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych w papierach wartościo- 
wych, pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jących, złożona dotąd kaucya 
wynosi przeszło 


15 milionów koron. 


Generalna Dyrekcya dla lustr: 
Wiedeń I. 
Graben 6, (pałac Towarzystwa), 


Wyjaśnień udziela Jakób Hochstim, 


Dom bankowy i wymiany w Krakowie, 
Rynek Główny, A-B. 


many. 

Jasełka. Stowarzyswewie katalickiej rękodzieli- 
czej młodzieży „Praca“ urządzać będzie już od 6 
utznia przedstawiemia Jasołek w salach starego tea: 
tru, Komitet postarał się o piękne koetynmy. Od 
kilku lat Jasełka cieszą się wielką życzliwością 
publiczności, która i tego roku zapewne nie zapo- 
mni korzystać a przedstawień. 

Z Podgórza. Kółko amatorskie podgórsk'ego 
„Sokoła" urządza w swym gmachu, jak w roku 
zessłym szereg p!z*dstawień „Jusęłek*, układu ks. 
Łabaja, z muzyką p. Maleczka, kapelmistrza 20 


Słynny głodomor Sugcl, który otatniemi laty 
produkował się 40 dniowym głodem, został w Rio 
Janeiro zdemaskowany. Pilaujący go lekarz spo- 
strzegł bowiem, że S1cei, który tam wysiępował 
juko „nie jedzący przez 40 dni“, zjadał pastylki, 
zawierające mięso. Przez długi czas udawało mu 
się oszukiwać publiczność i lekarzy w ten sposób, 
że niepestrzeżenie zjadał owe pastylki, żeby się 
utrzymać prsy życin. 


siewicza, radcą sądu krajowego w Krakowie. 

Wiedeń, 29 grudnia. W ministerstwie dla ko 
lei odbyła się pod przewcdnictwem Witteka 
narada, w której wziął udział także generalny 
inspektor austryackich kolei. 

Przedmiotem narady były środki sapobiega- 
wcze, jakie wobec ostataich katastrof na kole- 
jach powinno państwo obmyśleć, a zwłaszcza 
zabezpieczenie ruchu na kolei południowej. Do- 
chodzenia w tej sprawie zarządził generalny 
inspektor. maki ' 

Wiedeń, 29 grudnia, (7%łefonem). Fremden- 


zarzut Wolfa jest bespodstawny, a następnie po- 
wiedział te słowa: „Jsżeli poseł Wolf zarzaca mi 
niendolmość, to jest to dla mnie rseczą snpełnie 
obojętną. Wysoka lsba zechce przyjąć do wiado- 
mości, że nie mogą maio dotknąć zarzuty człowie- 
ka, który obrznca obeigami najznakomitszych mę- 
żów narodu miemieckiego*. 

Wolf krzyczy: „Pau jesteś najznakomitazym 
mężem narodu?! Nie ja panu, lecz pan maie je- 
steg odpowiedzialny ! Zastrsegam się przeciw takie- 
mu postępowąniu i To bezczelność ! Bezwstyd!* 

W Izbie pannje niepokój, z wielu stron podno- 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Notowane w koronach i procentach, Walory pr Ultimo 
bieżącego miesiąca notowane według dawnego sposobu. 


Mianowania, Ministerstwo handlu zemisnowało Wiedeń, 29 grudnia 1899 
* i 


starezego cficyała pocztowego Bazylego Potelickiego 


p. p. Praeazłorocane występy Ametorów i amatorek |we Lwowie, kontrolorem pocstowym tamże, a «fi-|dlaćć donosi, Że, o ile odbywające się obecnie | szą się głosy przeciw Wolfowi i mitygujące go. ldr. | ot. 
nezymiły B owwykłe na widzach wrażenie, jest więc |Cyała pocztowago Sałamona Wolkenberga we Lwo |w Pradze próby adzą pomyślny rezultat, | Posiedzenie trwa dalej. E 
pewność, śe Bajsowsze urormaicemis i efekty gwję | wie, kontrolsrem pocztowym w Kołomyi, dalej ofi-| w drugiej połowie stycznia roku przyszłego o-| Praga, 29 grudnia. Na odbytem dziś posie-| Renta anstryacka panene Ee i « [Mk 
tlns wrażenie to spotęgnją. Na calobć kładają gię |cysłów pocztowych: Stanisława Bałabana i Teofila |czekiwać można ponownego zebrania się nie-|dzeniu sejmowego klaba niemiecko-postępowego 4% renta austryacka złota . | |... A= 
trsy obrazy: Objawienie cuda pasterzom, w Be |Jekla we Lwowie, Teodora (łanszera, Jana Koczo mięcko czeskiej komisyi ugodowej. zapadła uchwała wstąpienia napowrót doj4% , n koronowa . . . « »* T 
tleem i hołd królów wschodnich. Pierwsze przed-|rowskiego, Jana Święciekiego i Bronisława Rade | Wiener Tagblatt w dzisiejszem wydaniu wie-|Sejmu czeskiego. W uchwalonej rezolacyi|4% » wygierska złota . . . . - - O A 
stawienie odbędzie się w poniedziałek dnia 1 sty |oklege w Krakowie, Władysława Ratsowskieko w|Czornem donosi, że jutrzejszy numer Wiener |wyraził klub życzenie, aby nareszcie stało się r: e Banku RR Ba = 
ozūla, RAstępne 7 Stycznia, ezas dalszych oznaczy | Ńołomyi i Kazimiersa Kramarzewskiego w Stryju |<eitung ogłosi sankcyę cesarską uchwalonej | zadość żądaniom niemieckim co do zaprowadze- 4 kredytowe - « . - « « : . |= 
się późmiej, Poezątek zawsze o godz. 6 wieczór. StATusymi ofieyałami pocztowymi, a galic. dyrekoya | przez parlament i Izbę panów ustawy o znie-|Dia karyj narodowościowych i odgra-|Lendn . . . . . « « « « « . . -| — 
O cenach wstępu donica} afisze, poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w ich|sienia stempla dziennikarskiego. niczenia okręgów językowych. ki. E = >» e e EIE 
Nowy SĄCZ, 28 grudnia. Przedwczoraj odegrano dotychezasowem miejson służbowem. Następnie za.) Wiedeń, 29 grudnia. (Telef.) Król serbski W + Poaoski AR E R 
, tu w sali „Sokota“ gą dochód Zakładu sierot „Ja | mianowani zóstali asystenci pocztowi: Abraham Fin |Aleksander przybył dziś rano do Wiednia. ojina. Włeskie banknety. . . . « . . . . . m] 
sołka i „Św. Julię“. Sala była Preepełniona ; pu. | kelsteln w Tarnopoin, Jaa Aatosz w Samborze, | Na dworcu powitali go Cesarz, areyksiążęta i| Londyn, 29 grudnia. Od 16 b. m. począwszy,| Dakaty . . . » « « : « . . E 
blieazość eklaskiwała amatorów kilkakretnie. Ze-|Stamisław Tudorowicz, Ludwik Malik i Michał Za | dostojnicy. Wieczorem odbędzie się =w Burgu | wysłano do Afryki południowej na 17 statkach | Węgierskie Lesy Premiewe i 50 
bramy dcebód jest dość zpaczay. wojski w Krakowie, Józef Fern „Alias Dalecki w|aroczysty obiad dworski. przewozowych 11.500 piechoty, 1300 kawale- Ak kg r .. EEE 125) Bo 
Odbył się tu także festyn wielki na lodaieę przy | Przemyślu, Antoni Etert w Kr.śnie, Włodzimierz Artysttm Bargteatra zakazano występować go-|rzystów i 48 dział. Do 15 stycznia transporty > Unienbaaka . . . | :. 164! 50 
masyce wojskowej, Który się również udał gwię.|Kiryłowicz w Huiatymie, Jan Goslarz w Sanoku, |cinnie w Budapeszcie. Powodem Zskązu jest|te powinny być na miejsca. „ Bankvorein , , ,,,.. a 50 
tnie, - Henryk Birn W Zaleszczykach, Józef Herbst w Ko. | ostatnia demonstracya przeciw językowi niemie-| Siódma dywizya rozpocznie 4 stycznia wsia-| » Kaa Leea ekb. i s 
Wybory do netępującej połowy Rady miejskiej |łomyi, Ferdynand Lustgarten w Stanisławowie i|ckiego podczas występu aktora Lewinsky'ego. |dać na okręty. 9. Poładnieciik . PE. 25| 90 
do której maleśy także burmistra p, Lipiġski, od | Wiktor Kalisiewicz w Tarnowie oficyałami peczte*| Praga, 29 grudnia. Pizy wyborze azupełnia-| Londyn, 29 grudnia. Urzędownie donosząj > » Ebona.. . ....]| SAO 
będą się tu w lntym 1300 r., a Baty wyborcze zo wymi, z pozostawieniem wszystkich nowo miano: |jąeym posłu do Sejmu czeskiego z miastą Rum-| Z Kapstadtu, że gen. Methuen przesłał | » » Nordbahn . t n s 
starą wyłożome koło 10 stycznia 1900 r, wanych w ich dotychozasowem miejscu służbowóm. | burga, na 640 oddanych głosów, otrzymał nie-| depeszę z zawiadomieniem, iż Bcórowie rozpo-| * » 5 dg . 18 a 
Z Sassowa donoszą, że spaloma fabryka papie- miecki postępowiec dr Maly 262, niemiecki na-|częli w nocy z 26 na 27 b. m. silny ogień A o M "| 188! 10 
TA cygaretowego braci Weiserów była ubegpieczo- Konkursy, Magistrat królewskiego miasta Żywca |rodowiec dr Kellner 246, a socyalista Han*|działowy na stronie południowej od Mag BBS | Rabo „AW. ...... AM] 25% W 
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\ że wynagrodzenie ackuracyjne jej nie pokryje, poł43£0DQ a płącą 500 xłr. rocznie i obow ązkiem | wybór ściślejszy. rozpoczęły ostrzeliwanie pozycyj nieprzyjaciel- aastryacki. 5a á 16%) 10 
Kronika warszawska. Onegd»j rozstrzygniętym | złożenia Kaueyj, rówmającej się wysokości tej płacy. | Przy wyborze uzupełniającym do Sejmu z mis- skich na zachód od tegoż obozu. W Maggers- Kzytki Ba” AJ 1. . . (|. 168] 66 
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Meaia pomocników handlowych wys. mojź. w War- AM dr Iro, dotychczasowy poseł do Rady pat- wności. ; Krótka Warszawa á 215) 70 
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mie rèl. 320 pracy pod Bodłem „Handel*, Po ©-|Erodnia: Sylwestra PAP: gabinetów i obydwóch ministrów skarbu nukoń-| Devonshire. a d Wiedeń, 25 grzdnin 1899 
tworzeni: kopert okazało Się, że antorami pierw-| Wschód słońca dnia 30 grndnia o godz. 7 m.|czyły się w Wiedniu. Węgierscy ministrowie| Londyn, 29 grudnia. Birmingham Post, dzien- 81 K A 30 
szej 8} pł Tadenss Stryjeński i Fremoiszek Mą-|41, zachód o godz, 3 m. 45. Długość dnia godr. | powrócili do Budapesztu, a do Wiednia przybę-|nik, utrzymujący bliskie stosunki z Chamber. Spirytus > ARP O  . 
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BANE GŁALICYJSECI dla EFANDIU i PRZEMY SŁ TI 


i artystyczne opracowanie elewaeyj projektowi pod Daia 29 grudnia o godzinie 7 rano stam baro- 


EI EAE 


Kanyo, porwał się do szabli i jednem cięciem 


óW zakupują wszelkie środki żywności, jakie 


Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką , 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „laya. — 


NOWA 


Quäker Qa 


REFORMA 


4 Ner 

a i używana 
karetka i *':.. 
brvm stanie. da sprzedania. — Woj- 
ciech BARTOSIK wzKrakowie, 


w Krakowie 
przyjmuje 


Prenumeratę 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne, wychodzące w ję- 
zykach: polskim, niemieckim, fran- 
cuskim. angielskim i włoskim — 
zaręczając swoim Prenumeratorom 
za stałą i szybką ekspedycyę ta- 
kowych. 267245 
Katalog na żądanie franco i gratis. 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 
wienia z „Quaker Oats.“ 


dr! MANUFACTUM „Z 
| FHEAMERICAN CEREAL Co. fY 
i 40% „A 


15-CHICAGO, (LL. U.S 


2336 7 23 e >. 


Kalosze zwane „Slippersć, 


UTRZEBA i MURCZYŃSKI & jw". w 2. NOWO OTWORZ”NA - TRAK) 
=. age e Pracownia sukien damskich CETEPBYPA) 


I MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 2311 45 156 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od fronin, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych żurnali, po ceuach możliwie niskich. 
Suknie damskle wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, Z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
|konfekcyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 
Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska, 


wyrobu JULIUSZA SCELAUMLANN "a 


actekarza w Stockerau, 


Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, xó1ż 10 20 
Regestra gospodarcze, 
Druki koscielne. 
| Obrazy religijne | świeckie, 
4 Fotografie i Staloryty, 
ż książki do nabożeństwa od I5 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 
i emaliowane, 
Dprawy obrazów gustowne | najtańsze, 


Story do okien malowane 


Pierwszorzędny hotel „Victoria“ 


położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 
w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia. 
Hotel ten obejmuje obszerną restaurację 36 pokoi gościnnych, 

wielką salę, 2 łazienki i 1 skład. 

Telefon, kaloryfery i przystanek tranwaju elektrycznegn. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 
do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 2650 6 10 
„Pomoc“ Spółka budowlana 
Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht. 
Dr. Kusztelan. A. Cichowicz. Jan Leitgeber. 


Wielki wybór T'A PET w przeszło 800 wzorach. 
RE Rulon od 15 centów. wa 


Własnego nakładu 
Widoki Krakowa | i Obrazy patryotyczne. 
Dbrazy oryginalne malarzy polskich. 
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie. 


Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak. 


żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, brua- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 
J. Hanax i Spół., T. Wyskida i Er. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u H. Leona. - 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct., flako- 
niki probne 60 et. 2595 3 12 

Główny skład : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 
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AKKYANAIANK AKA KOZAK 


++ 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w Krakowie, Rynek gł. L. 25, 
jako wyłączne Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, 


zawiadamia strony interescwane, iż wypłaca na rachunek tegoż Towarzystwa zapadłe 
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne. 

DEF Równocześnie nadmienia się, iż kwity na odsetki od zawimkulowanych "ABRĘ 

EE Listów Zastawnych Galic. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego przedłożone "WE 

DEF" do wypłaty po dniu 31 grudnia 1899 winny opiewać na walutę koronową. "SĘ 


Wypłaty uskutecznia w godzinach kasowych 
EKantor Wwy miany 


znajdujący się w lokalu parterowym. 2701 8 3 


= š + bromi 


Zarząd rafineryi spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego 


w Kozowie :%224 
sprzedaje oprócz spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rumu, rosolisy 
i likiery po cenach niskich, które 
też nadają się do sprzedaży dla 
pp MKoncesyonaryuszów. gdyż są 
my sporządzone w sposób fabryczny. 


W roku 1900% 


myją się wagyscy „prawdziwi 
mydiem liliowem 
Bergmanna 


wyrobu 546 37 40 
Bergmanna i Sp., Drezno I Tetschen n. Ł. 
(znak ochronny : Dwaj górnicy), 


gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę i ru- 
miana cerę, jakoleż przeciw 
p'egom i wszelkim mieczysto- 
clom skórnym. Po 40 ct. za 
kawałek mają na składzie: 


w Krakowie: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, = 

K. Wiszniewski „ 

E. Heller, 3 

E. Gralewski 

J. Hanak i Sp. droguer., 

Anast. Froncz, „ 

F. Zopoth i Sp., > 

J. Wisniewski, „ 

J. Reim i Spółka, 

Roman Drobner, 

i St Rożnowski, 

- G. Otowski ; 

w Bochni: Jan Michnik ; 

w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt, 

» St. Pawłowski, apt. ; 

w Podgórzn : L. W. 8. Żarski apt.; 

w HZesnzouwje: A. Karpiński. apt. 


ICERMICE WF. €93, poleca FCURKAWICZECE w najlepszych gatunkach. "BĘ »» so 


O 


RYZ ZINIAJAIAIAIAIKRI KINA n e AYIA KKA AEN A EEES 


g 


Ostatni tydzień. 


= 100.000 


koron wartości. 


5 po 20.000 koron wartości itd. itd. gotówką z 200/, odclągnięciem, 
tyle wynoszą główne wygrane 


Wielkiej Loteryi Dobroczynności 


na dochód poliklinieznęgo Związku (szpitala) i są bezsprzecznie najpiękniejszym, najtańszym 


i najpraktyczniej. podarkiem na Nowy Rok 


Każdy los gra w 6 ciągnieniach bez dopłaty i można mieć na niego nawet 6 głównych wygranych. 2632 4 5 


Cena tylko L RKoronce.- 


D PIERWSZE CIĄGNIENIE NIEODWOŁALNIE JUŻ 4 STYCZNIA 1900 ROKU. "gui 
; Losy polecają: Juda Birnbaum, kantor S 


wymiany; Bracia Eibenschütz, kantor wy- 
miany; Albert Mendelsburg, dom bankowy; 


CEE l 3 z z Z 


— 


A 


Handel kolonialny 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


> poleca © ile Zapas 
wystarczy: 


gą UNL WU REEGZUEC HA Vy BAlGkACDYYE 


à wyśmienitą Sturkę ZRAE ABE za A. Holzer, zem. +) Gottlieb, 
ę butelkę | 65 et. TĘ wag; 
| wyśmienitą starą Starkę znak © poz kę S 
za butelkę 85 ct. A km 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko WYDAWNICYT 


wo bawarskie za bat. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . złe. 1:20. 


wo 
Gazety losowań i handiowej „MERKURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2551 14 0 


2 złr. 75 et., 11 losów 5 złr. — poleca 


Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


Papier z fabryki kod Rlkowskich w Bielsku. 


2674 8 0 


4 Drukarni Związkowej w Krakowie. 


XIGOOOGOGEI 
Kalosze rosyjskie 


Groble Nr. 5. 22013 4 A 
a ją z najsłynniejszej Ło r" t skiej 
Księgamia, Skład I najwięk, Wypożjczee (i E RI fabryki J AE 4 petersburskiej 
nut muzycznych Dostać można wszędzie w 1-funt, i */.-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi), JM 9 R. 3 "21 S 
S. A. Krzyżanowskiego ma 4 4 A ZB | Dw— SZBRAJ <KI 


(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg) 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 
poleca 


Magazyn A. Skórczewskiego 1 Polakjewicza 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. 
———— Q 


Nowość godna polecenia! 


wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry. 

Tylko tą marką 

opatrzone Kalosze 
są prawdziwe. 


— e — 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


Kraków 30 Grudnia 1899. 


2183 12 15 


nader lekkie, a równie trwałe, 


Wyroby wełniane tynieckie, 


PEN WY) 4 a jakoto: 
od wielu lat znana jako dobry dyeietyczny środek do przyspieszenia trawienia, usuwa a s - 
natychmiast żbyteczny kwas żołądkowy. Niezrównany do ustalenia i ntrzymania dobrego | OCZAPJKI pojedyncze, podwójne 

P N 1 IWAN (WJ trawienią. 21542 0 i dziecięce, 2581 5 6 

Ą - 2 Dostać można w każdej znaczniejszej À PIĄ Wysyłka pocztowa za zaliczką przy | Rekawiczki 

4 dO farbowania siwych włosów aptece austr.- węgier państwa. Cena pudełka id ct. odbiorze co najmniej 2 pudełek. Skarpetki, A 

È o»nabzku Juliana Józefowicza, Skład gł.: Landschafti. Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau. |Ponocozochy myśliwskie, 

a perfuwiarza z Warszawy. — Stylby; 

M Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- BĘ Kamizelki, 


wyłącznie na składzie po fabrycznych 
cenach w Handlu pod firmą 


Andrzej Schaltz, 
Kraków, Rynek L. 32, telefon Nr. 16. 


Potrzebujemy zaraz 


zdolnych młynarczyków. 


Dobra płaca — stałe zajęcie. 


Goleszowska fabryka portland- 
cementu w Goleszowie  (Goile- 
271422 schau Ślązk.) 
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© NA FODZIE ZELAŻE FRUN 


uzw-ronz  Aprobowane przez paris 


Akademią medyczną 
w Paryzu, adoptowane 
przez Formulary otf- 
cialny fraucuzki, sank © 
cionowang przez radę (LLU 
1063 sreadqq w Petersrurgu. k 
Po” adi jące róÓWBocZeL:". wie : uiie 
I teraza, pigułki se uży zją wyłącznie. wre 
wszystiuch rodzajach chorób, stér ‘mzao © 
tuje zarodek sk! cfulicznY |pu- rawa, zataa- @ 
nie RANGI A Dya TG Ty, Mi AJADES sre- 
czw ktorou! zwykłe ienie EM zupelnie e 
bezskuteczuwmą.w Gliłorozje * udączcej, 
wLoucorrhóe 'tunyc : uceewgch © Ama" 
© uorrków izatrzycanie u1pedni ibti © 
we rogamos * dughotach, 7 stis gy 
G organicznej "e. „sa(sczzie podaja Je 
© iekarzom: «dele ferapeostvczny; Nedrwe - e 
cza saw do podzywiania orkaDIEmw zac E 
» Laącnianja, kosgatytucga LUmistY ig i, 
stabysh tub Ułfabłoc"r* s e 
N.B.-— |od nische eyo qabszepśutege a 


m 
SĄ 
Jo 


0060 2800004600860Q 
ć 


@ ze! sza, jest Lezaistwe c mepewneri *24 
drzażniarącem. „ak: dowód CZ”stości i Am 
autentyczności rawdziwych  Euputek é 
Blancarda żądać na:eży, NASZĄ pieczęć pe 
srebrze i podz:s nasz ni- PA qe 

© niniejszy połozony uspo: PAL Grade NR 

G-" zielonej etykiet” a 7 —- © 


@ ApteRarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, & a 
WYBTRZEGAC BIĘ FAŁSZERSTW, 


00009000 2000000000 
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1 SEL JE EL 
"UTAR/ "U uchwały Wy- 
działu wierzycieli 
masy Konkursowej Bernarda Korn- 
bluma, rozpisuje się w drodze ofert 
pisemnych sprzedaż dwóch roal- 
ności, do tejże masy należącywh, 
a mianowicie: 
1) realności w Krakowie przy ul. 
Radziwiłłowskiej l. b położonej, 
2) realności w Krakowie przy ul. 
Bernardyńskiej 1. 8 położonej. 
Oferty można wnosić ma każdą 
realność Z osobna. i 
Oferty pisemne należy wnosić 
najdalej do I5go stycznia 1900 r. 
włącznie, na ręce Dra Ludwika 
Szalaya, adwokata w Krakowie, 
zarządcy masy konkursowej Ber- 
narda Kornbluma. Do oferty na- 
leży dółączyć tytułem wadyum 59/, 
ofiarowanej ceny kupna. Oferty bez 
wadyum nie będą uwzględnione. 
Przyjęcie lub odrzucenie wnie- 
sionych ofert zależeć będzie od 
Wydziału. a odnośna decyzya na- 
stapi najdalej 15 lutego 1900 r. 
Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Dr. Ludwika Szalaya 
w Krakowie, ul. św. Jana 3. 2697 3 5 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


